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Unia Austrii z Niemcami
c e l n a  i  m o n e t a r n a

P l n n  H i i i i e r a
L O N D Y N , 18 2. D z ie n n ik i

lo n d y ń sk ie  d o n o szą  z  B e r lin a  o  
d a lsz y ch  p la n a ch  k a n c le rz a  H itle  
r a z w ią z a n ia  A u s t r i i  z  N ie m ca - 
® ii  ja k ie  o m a w ia n e  b y ć  m ia ły  
* u ę d z y  n im  a m in is tre m  A u s tr ii  
S ey ess  In ą u a rtem .

W  planie tym wymienia się: 
Umę celną, utworzoną przez 

■Ropniową redukcję taryf cel­
n y ch , 2 ) unię monetarną przez 
naprowadzenie wspólnego syste- 
mu monetarnego i jednolitych 
*  ciut, 3) rozszerzenie niemiec­
kiego programu robót publicz­
n y c h  na Austrię, zwłaszcza w 
dziedzinie budowy dróg magi­
stralnych, 3) zatrudnienie au­
striackich bezrobotnych w rolni­
ctwie i przemyśle Rzeszy.

Ponadto Hitler oczekiwać ma 
ścisłego przystosowania polityki 
zagranicznej Austrii do polityki 
zagranicznej Rzeszy oraz całko­
witej współpracy austriackiego 
frontu ojczyźnianego z kierownic 
twem partii narodowo - socjali­
stycznej Niemiec.

Hitler zażądać miał również 
repatriacji 5 tysięcy narodowych 
socjalistów austriackich, którzy 
po zamordowaniu Dolfussa zbie­
gli do Niemiec i tworzą t. zw. 
„legion austriacki". H it le r  dom a  
g a  s ię  ró w n ie ż  m . in . u s tą p ie n ia  
d r . K ie n b o e c k a , p re z e sa  N a ro d o ­
w e g o  B anku  A u s tr ia c k ie g o .

W y su w a n e  są też  żą d a n ia  zak a ­
zu a g it a c ji  m o n a r c h is ty c z n e j le- 
g ity m istó w  a u s tr ia ck ich  i z a p ro ­

O z o n o w e  k ł o p o t #
z  w y b o re m  p rze w o d n ic zą c e g o

W  piątek rano odbyło się ple- zultatu. 
narne posiedzenie grupy parla­
mentarnej Ouonu. celem dukona- 
ńia wyboru przewodniczącego 

Posiedzenie ranne nie dało re-

w a d ze n ia  k o n tro li p r a s o w e j. W re ­
s z c ie  H it le r  d o m a g a ć  s ię  m a 
w s p ó łd z ia ła n ia  w o js k o w e g o  m ię ­
dzy  R zeszą  a A u s tr ią .

A n s c h lu s s  s ta ł s ię  ju ż  n iem a l 
fa k te m  d ok on a n ym .

Umorzenie śledztwa
w  sprawie napadu na „A B C ”

Z p r o k u ra tu ry  S ądu  O k rę g o ­
w e g o  o d  p. w ice p ro k u ra to ra  X V I  
r e jo n u  o trzy m a liśm y  n a s tę p u ją ce  
p ism o  w  sp ra w ie  g ło ś n e g o  n a p a ­
du w  dn iu  25 w rz e śn ie  1937 r. 
na re d a k c ję  „A B C “ :

RedaKcja „ABC“ w Warszawie, Al. 
Jerozolimska 121. ______________

Po batutą srebrnego wilka 
Komuniści w Zw. Kajakowym

str. 
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W obec tego odroczono je  do 
godziny 2 -ej po południu. Na po­
siedzeniu tym  w ybr-n o  sen. D o b ­
kowskiego.

Niedyskretne zapytanie
Podczas dyskusji nad budżetem 1 }.7 00 zj. miesięcznie? Czy ta pozycja

minist, opieki społecznej p. Wymy- jest w budżecie, a jeżeli nie, dlaczego
slowski zapytał, czv prawdą .est. że | jest otoczona tajemnicą?
w tym ministerstwie istnieje wydział
prasowy, do którego zaangażowany 
jest wyższy urzędnik, pobierający

a b c  w iw u m
W Lublinie zaprenumerować mo- 
źn* „A  B C‘‘ lub naoywać poJt 
Księgam i Polskiej Hlewicltiejro 
uL Kapucyńska 1. telefon 15-78.

Referent p. Tomaszkiewicz odpo­
wiedział, że statut organizacyjny Mi­
nisterstwa nie przewiduje wydziału 
prasowego, co uważa za brak, z u- 
wagi na rozmiar zagadnień, jakie 
znajdują się w zas.ięgu Ministerstwa. 
Uważa więc za pożyteczne, że p. mi- 
nist y  Kościałkowski utworzy! referat 
prasowy.

ZAWIADOMIENIE

Sekretariat Prokuratury zawiada­
mia, że postanowieniem z d. 13-go 
'-tycznia 1938 r. Prokurator Sądu 
Okręgowego umorzył dochodzenie 
w sprawie przeciwka antoniemu 
Iwanowskiemu i innym wobec tą a 
t"u dostatecznych dowodów winy 
co do Iwanowskiego i muych oraz 
wt.-ec niewykrycia sprawców naj 
ścia na lokat Redakcji” .̂
J ak  w ia d o m o  b e zp o śre d n io  p o  

n a p a d z ie  d o r ę cz o n o  R e d a k c ji  p i­
sm o  na firm o w y m  p a p ierze  Zw . 
M ło d e j P o lsk i, za o p a trz o n e  datą  
i n u m erem  d z ien n ik a  z p od p isem  
„Z. r. S z e f d ru ży n  o ch ro n n y ch

o k ręg u  s to łe c z n e g o  n r. 1 ‘ ‘ . B ra ­
k o w a ło  a tra m e n to w e g o  p o d p isu  
p. Iw a n o w s k ie g o . K om u n ik a t 
stw ierd za ł, że Z . M ł. P . „u k a r a ł"  
re d a k c ję  „A B C “ .

Z  p ism a  p rok u ra tu ry  n a leży  
w n o s ić , że  p. Iw a n o w sk i u zn a ł 
za w ia d o m ie n ie , p o z o s ta w io n e  w  
r e d a k c ji  p rzez  s p r a w c ó w  n ap ad u , 
za fa ls y fik a t , s p o rz ą d z o n y  na  f i r ­
m ow y m  p a p ie rze  Z w ią zk u  M ło d e j 
P o lsk i.

Szkoda, że z a p rz e cz e n ie  au ten ­
ty cz n o śc i te g o  p ism a  d o c h o d z i do 
n as d r o g ą  p o ś r e d n ią  i tak  p ó ź n o .

Rewizja w  Zw iązku Polskim
P o s zu k iw a n o  u lo te k  a n ty ży d o w s k ic h
W  p ią tek  o g od z . 14 p o  p o ł. do 

lok a lu  Z w ią zk u  P o ls k ie g o  na P r a ­
dze (T a r g o w a  59 m . 3 ) w k ro cz y ­
ła p o l i c ja  m u n d u ro w a  i ta jn a  i 
p r z e p ro w a d z iła  r e w iz ję  w  sp ra ­
w ie  o s ta tn io  w y d r u k o w a n y ch  u- 
lo tek  Z w iązk u  P o ls k ie g o  p. t. „ P e l -  
c o w iz n a  i B r ó d n o  b e z  ż y d ó w " . P o ­

l ic ja  n ie  zn a la z ła  ż a d n y ch  u lotek .
N a  B ró d n ie  z o s ta ło  za trzy m a ­

n ych  2 k o lp o r te r ó w  u lo te k  Związ­
ku P o ls k ie g o . P o l i c ja  prz.eprow a- 
d z iła  ta k że  r e w iz ję  w  d ru k a rn i na  
B ró d n ie  w  p osz u k iw a n iu  ty ch ż e  
u lo tek .

Z a w i ł y  p r o c e s  p o s z l a k o w y

Badanie ziemi cmentarza
zdecyduje o winie oskarżonej

Poszlakowy proces o zatrucie ar- 
■zenOdem męża, rozważał Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie, przed którym 
jako oskarżona stanęła Natalia Zu- 
ehorow, mieszkanka wsi Kadzielniki 
pod Łodzią.

Po 7-letirim harmonijnym pożyciu, 
mąż Zuchorow Feliks niespodziewa­
nie zasiatd na ból żołądka i po paru 
dniach zmarł z objawami zatrucia. 
Ponieważ we wsi krążyły pogłoski, 
*« Natalia Zuchorow żyje z kochan­

kiem i pragnie pozbyć się męża, ta- dów. Obrona wskazywała również, iż
w jelitach zmarłego znaleziono zbyt 
dużą ilość arszeniku, co wskazywało­
by, że dostał się on do zwłok póź­
niej, prawdopodobnie w ziemi.

Sąd Okręgowy uniewinnił Nata­
lię Zuchorow, lecz apelację założył 
prokurator.

Sąd Apelacyjny nakazał ponow­
ne badanie ziemi z cmentarza, na 
którym pochowany byl Zuchorow 
dla ustalenia, czy istotnie w  grun­
cie znajdują się związki arszeniku.

jemniczy zgon wytłumaczono sobie 
jako otrude.

W  czasie sekcji zwłok w jelitach 
zmarłego znaleziono olbrzymie dozy 
arszeniku. Zuchorową aresztowano 
zarzucając jej zbrodnicze wsypanie 
do szklanki z wodą paru gramów ar­
szeniku, który miała otrzymać w ap­
tece, nabywając trutki na szczury. 
Zuchorow nie przyznała się do winy, 
utrzymując, że plotki o jej romansach 
są zmyślone przez zawistnych sąsla-

W  poniedziałek przed sądem
Kawiarniana sprawa p. Starzyńskiego

G łośn a  sp ra w a  w y to cz o n a  p rzez  
p re zy d e n ta  m ia sta  S ta rz y ń sk ie g o  
a d w o k a to w i W a c ła w o w i S zu m ań ­
sk iem u  o z n ie s a w ie n ie  w  ro zm o ­
w ie  k a w ia rn ia n e j, z n a jd z ie  s ię  
n a  w o k a n d z ie  s to e c z n e g o  S ądu  
G ro d z k ie g o  w  n a d c h o d z ą c y  p on ie  
d z ia łek , dn. 2 1  b . m .

Ze w z g lę d u  na to, że sa la  Sądu 
G rod z k ieg o , O d d z ia ł X I I  p r z y  ul. 
T r ę b a c k ie j je s t  z a ję ta  na  in ne 
w y zn a czo n e  p r o ce sy , Sąd G ro d z ­
ki p r o ce s  o z n ie s ła w ie n ie  p r e z y ­
denta  S ta rz y ń sk ie g o  p r z e n ió s ł na 
je d n ą  z sa l c e n tr a li  są d ó w  przy  
ul. D łu g ie j N r . 50.

P o n ie d z ia łk o w a  sp ra w a  za p o ­

w ia d a  s ię  d o ść  s e n s a c y jn ie , p o w o d e m  p r o ce su , p o z a  ty m  wez 
W śró d  św ia d k ó w  f ig u r u je  u r z ę d - jw a n o  d w ie  o so b y , k tóre  obecne 
nik  m ie js k i, b . ap l. S iem a szk o , b y ły  w  c z a s ie  te j ro z m o w y  w ka- 
k tó r e g o  z a m e ld o w a n ie  s ta ło  s ię  w ia rn i.

Skwierawski rozmawia z  księdzem
Przygotowania mordercy do procesu

Przebywający w więzieniu morder­
ca Swierawski na własną prośbę u- 
zyskał rozmowę z księdzem.

Rozmowa z kapelanem więziennym 
trwała około godziny. Nie była to 
spowiedź, lecz tylko uzewnętrznienie 
się Skwierawskiego przed duchow-

S ą  n ie r a z  m o m e n t y  w  r o z -

A m ta s a d o r  Fra n c ji
u  m i n .  R i b b e n t r o p a

B E R L IN , 18.2. N ie m ie ck ie  b iu - 
in fo r m a c y jn e  d o n o s i :  A m b a ­

s a d o r  F r a n c ji .  P r a n ę ó is  P o n ce t ,
^ o ż y ł  d z iś  po p o łu d n iu  w iz y tę  
m in is tr o w i sp ra w  z a g r a n icz n y ch  _
v ° n  R ib b e n tr o p o w i. —  P rzy  te j w o ju  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ż e  t a k t y  
s p o s o b n o ś c i  o m ó w io n e  z o s ta ły  k a  p o l i t y c z n a ,  o p e r u ją c a  s k o m  
W szy stk ie  z a g a d n ie n ia  p o lity k i | p l i k o w a n y m i  n  e r a z ,  a le  z r ę c z  
z a g r a n ic z n e j,  d o ty cz ą c e  ob u  n y m i  p o s u n i ę c i a m i ,  w y p r o w a -  
P a ń stw . d z a  z  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z

n e j .  A l e  s ą  i n n e  m o m e n t y ,  
g d z ie  n a w e t  n a j z r ę c z n i e j s z a  i  
n a j b a r d z i e j  p r z e b i e g ł a  t a k t y ­
k a  n i c  n ie  p o m o ż e ,  p r z e c i w n i e ,  
m o ż e  w n i e ś ć  t y lk o  je s z c z e  

i0 \ ‘ - ru y  w i ę k s z e ,  z a m ie s z a n ie  i d o p r o -
T7 na l t a t  ™ ń w !L c v c h  w a d z i ć  d o  j e s z c z e  w i ę k s z y c h

e  z  s z t u k

-hłopi spod Suraża
Przeciwko żydom
B IA Ł YST O K , 18. 2. Pod Surażem

* a o  do zajść z żydami. W dzień
argowy na drogach prowadzących, - •
o burażu chłopi wystawili pikiety,; tru dn ości.
ore zatrzymywały wracających z

,_ r?u żydów, po czym odbierali im
w !>r palili na drodze.

aalarmowana przez żydów poli-
J  , roze8łała patrole, które zlikwido-

Slec P'kiet, aresztując kilku pi- kieciarzy. ( n).

Pogodnie
L e k k i m r ó z

naP dziI,ldywany przebie® pogody 
B r S f . S . S ” 0 Pogodnie i mroino
® r “ S " % rn" thl p » ^ » * y o b

* w j b * 8 FW .d ,i , tooSć deK

W ła śn ie  dziś w  P o lsce  prze- 
ż jw a m y  taką ch w ilę . Z b y t w ie  
le  b y ło  b o w ie m  u nas gry  p o ­
lity czn e j, zb y t w ie le  k o m b in a ­
c ji  p o lity cz n y ch , zb y t w ie le  p o  
su n ięć , o b lic z o n y ch  ty lk o  na 
e fek t, k tóre  m ia ły  d o k o n a ć  cu 
du. W szy stk ie  te gry  i g ierk i 
sp a liły  na p a n e w ce  i są n ie ­
w ą tp liw ie  je d n y m  z p o w a ż ­
n ie js zy ch  ź r ó d e ł d z is ie jszeg o  
zam ieszan ia  p o lity czn e g o . Z 
rezu lta tów  ty ch  g ier  i  g ierek  
cieszą  się  je d y n ie  g łę b o k o  za 
k u lisam i u k ry c i reżyserzy , b o ­
w ie m  itami ic h  b e z p o śre d n i ak

torzy  na g ra ch  i g ierk a ch  nie 
w ysz li n a jle p ie j.

D z is ia j je d y n a  taktyka , ja k a  
m oże  d a ć  d ob re  rezu lta ty  d la 
P o lsk i, to taktyka  p rosta , ja s ­
na, szczera , u czc iw a . D ziś b a r­
d z ie j, n iż  k ie d y k o lw ie k , o b o ­
w ią z y w a ć  m u si zasada , że  u cz ­
c iw o ść  jest n a jlep szą  p o lity k ą .

T e  o g ó ln e  zasad y  m u szą  b y ć  
sp e c ja ln ie  p rzestrzegan e  p rzy  
w sze lk ich  p ró b a ch  je d n o cz e n ia  
sp o łe czeń stw a . Z b y t  b o w ie m  
w ie le  b y ło  tu p ró b , k tó re  o k a ­
z y w a ły  się zw y k łą  g ierk ą , zbyt 
w ie le  b y ło  szu m n y ch  fr a z e ­
sów , p o z b a w io n y ch  rzete ln e­
go , m o ra ln e g o  p o k ry c ia , zbyt 
w ie le  b y ło  g estów  i d ek la m a - 
c y j, k tó re  —  zd a n iem  ich  au­
to ró w  —  m ia ły  d o p ro w a d z ić  
d o  tak iego  cu d u , ja k i w  „ W c s e  
lu “  W y sp ia ń sk ie g o  m ia ł w y w o  
ła ć  leg en d a rn y  z ło ty  róg .

I d la tego  w  d o b ie  d z is ie j­
sze j, g d y  zew n ętrzn a  i w e w ­
n ętrzn a  sy tu a c ja  P o lsk i w ym a  
ga w s p ó łd z ia ła n ia  w szystk ich  
P o la k ó w  u czc iw ie  i n a ro d o w o  
m y ś lą cy ch , w s p ó łd z ia ła n ie  m ię

d zy  n im i m usi się o d b y w a ć  w 
d ro d z e  p e łn e g o  w za jem n eg o  
za u fa n ia  i p e łn e j, w za jem n e j 
lo ja ln o śc i. T en , k to  w p ro w a ­
dza w  tę d z ied z in ę  g ierk i, ob li 
czon e  na takie, czy  inne k orzy  
ści g ru p o w e , ten z góry  p rze ­
k reśla  m o ż liw o ś ć  o s ią gn ięc ia  
p o w o d z e n ia .

Z je d n o cz e n ie  n ie  m o że  n a ­
stą p ić  na tle w sp ó ln ie  w y p o ­
w ia d a n y ch  fra z e só w , ch o ćb y  
n a jp ię k n ie js z y ch  i n a js łu sz ­
n ie jszy ch . Z je d n o cz e n ie  m oże  
n a s ią p ić  na tle w s p ó ln e g o  dzia  
łan ia , w s p ó ln e g o  k om p letn eg o  
b u d ow a n ia  p rzy sz ło śc i P o lsk i 
i w s p ó ln e j w a lk i z tym i, k tó ­
rzy  o śm ie lą  się p ra cy  tej p rze ­
c iw  dz ia ła ć .

W e  w s p ó ln y m  trudzie  i  w e 
w sp ó ln y ch  o fia ra ch  p ow sta ­
w ać b ęd z ie  n ow oczesn y  ob ó z  
n a ro d o w y . Z w y c ię s tw o  os ią g ­
nie on n ie p rzez  zręczn ą  tak­
tykę, n ie p rzez  za sk oczen ie , 
zaszach ow an ie , w y ta rg o w a ­
nie, le cz  je d y n ie  p rzez  to, że 
sw ą o fia rn ą  p ra cą  p o rw ie  za 
sobą  m iilo n o w e  rzesze  n a ro d u

p o lsk ieg o  T a k  sam o b o w ie m , 
ja k  n ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i w y ro  
sła z k rw i w ie lu  p o k o le ń  i z ja  
sn ej, nie o b lic z o n e j na d ro b n ą  
rozg ry w k i, lin ii p o lity czn e j, 
tak sa m o P o lsk a  N a ro d o w a  
d n ia  ju trze js ze g o  w yrośn ie  z 
o fia ry  tych  w szystk ich , k tórzy  
p rzy stą p ią  d o  n ow oczesn eg o  
o b o z u  n a ro d o w e g o , p rze p ro w a  
d za ją ce g o  w  życiu  ja sn ą  m ysi 
p o lity czn ą .

D rog a  do ob ozu  n a ro d o w e g o  
jest otw arta  d la  w szystk ich , 
k tórzv  P o lsce  N a ro d o w e j w ier  
n ic b ęd ą  s łu żyć. O tw arta  d la 
tych, k tórzy  d oty ch cza s  b y li w 
różn y ch  g ru p a ch  o p o z y c y j­
n ych , i  tych , k tórzy  w  tak ie j, 
czy  in n ej fo r m ie  w ch o d z ili w7 
sk ła d  o b o zu  rz ą d o w e g o . Jedn i 
i d ru d zy  b ęd ą  m u sie li zerw a ć 
w ięzy  z w łasn ą  p o lity czn ą  
p rzesz łośc ią . R zecz  to n ie ła t­
w a, zw ła szcza  d la  tych , k tórzy  
d oty ch cza s  b y li w  o b o z ie  rzą d o  
wyrn. A le  w ia ra  w  s łu szn ość  
id e i n a ro d o w e j i w7 k o n ie c z ­
n ość  ja k  n a jszy b sze j w a lk i o 
tę id e ę , p rze ła m ie  i tak ie  p rz e ­
szk o d y . j_  z .

nym. Skwierawski prosił, ażeby przed 
rozprawą dano mn możność odbycia 
jeszcze jednej rozmowy z księdzem.

W czwartek doręczono mu w wię­
zieniu akt oskarżenia, zawierający 
30 stron pisma maszynowego, w ob­
szerny sposób opisnjący cały prze­
bieg zbrodni.

W piątek odwiedził Skwierawskie­
go jego obrońca adwokat Wiesław 
Szczepański.

Sprostowanie
u rzę d o w e

Z a k ła d  U b e zp ie cze ń  S p o łe cz ­
n ych  n a d sy ła  nam  s p r o s to w a n ie :

„ W  zw iązk u  z n ota tk ą , k tóra  
u kaza ła  s ię  w  N r. 48 z dn ia  14 lu ­
teg o  b. r. „N o w in  C o d z ie n n y ch —  
A B C "  p . t. „N ie p ra w d o p o d o b n e , 
a le  p r a w d z iw e  —  Z . U . S. u d z ie la  
p ó ł m ilio n a  z ło ty ch  k red y tu  Ż y ­
d ow sk im  K a som  B e z p r o c e n to ­
w y m "— Z a k ła d  U b e zp ie cze ń  S p o ­
łe cz n y ch  p ro s i, na p o d s ta w ie  a r ­
ty k u łu  2 2  dekr. w  p r z e d m io c ie  
ty m cz a s o w y c h  p r z e p is ó w  p ra so ­
w y ch  z dn ia  8 lu te g o  1919 rok u  
(D z . U . R . P . N r . 14 p oz . 1 8 6 ) o  
za m ie szcze n ie  w  n a jb liż s z y m  nu ­
m erze  „N o w in  C o d z ie n n y ch  —  
A B C "  ta k im i sa m ym i tr z c io n k a -  
m i i w  ty m  sa m ym  d z ia le  n a s tę ­
p u ją c e g o  s p r o s t o w a n ia :

N ie  je s t  p r a w d ą , że  Z ak ła d  
U b e z p ie cz e ń  S p o łe c z n y c h  m a u- 
d z ie lić  p o ż y cz k i C. K . B. —  n a­
to m ia s t  p ra w d ą  je s t , iż K om isa rz  
Z . U . S. n ie  p o d e jm o w a ł u ch w a ły  
o  u d z ie le n ie  ta k ie j p o ż y c z k i" .
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„ABC'' dla Śląska
Oddział ABC w Katowicach ul. S tavow a 16 — tel. 318-28.

Trze' księża mnrsi
w  k a t a s t r o f i e  s a m o c h o d o w e !

t o r t ,  - — g a r  M i e s z c z a ń s k i

KATOW ICE. 18.2. Poważna I iow aniu  ulic .. Piaśnikach, w po- 
katastrofa wydarzyła się na skrzy wiecie świętochłowickim . Prze-

O d r o c z o n o  p r o c e s
43 c z ło n k ó w  ta jn e g o  W a n d e rb u n d u

KATOW ICE, J.8. 2. Zapadła de­
cyzja rozpatrzenia pc raz wtóry 
sprawy komórki Jurgdeutsch 
Partei w Tarnowskich Górach. 
Głównymi oskarżonymi byli Horn 
i Frajer organizatorzy całej ak-

Kolonie dla żydów
o r g a n  ż u j ą  W ł o s i

WIEDEŃ, 18. 2. „Telegraph“  
donosi, że rząd włoski zamierza 
założyć kolonię żydowską w T ri- 
poli (L ib ii).

c ji  tworzenia tajnej niemieckiej 
organizacji m łodzieżowej oraz 
43 członków tej organizacji.

Ze względu na to, że po pierw­
szym rozpatrzeniu miał być ogło­
szony wyrok i przed jego ogłosze­
niem niespodziewanie zapadł na 
zdrowiu sędzia Popławski, odło­
żono ogłoszenie wyroku do czasu 
powrotu do zdrowia sędziego Po­
pławskiego, który jednak nie po­
w rócił do urzędowania w przewi­
dzianym terminie ogłoszenia wy­
roku.

Ze względów form alnych spra­
wa ta musi być po ras wtóry roz­
patrywana.

Krónika pomorska
TEa H  MIEJSKI w  BYDGOSZCZY 

W sobotę; „Tysiąc nocy I jedna" 
(premiera — operetka).

W niedzielę o godz. 16-ej: „Pan 
Jowialski”, o godz. 20-ej: „Tysiąc
nocy i jedna’ .

KINA «V BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Zbieg z San Quentłn” . 
BAŁTYK: „Królowa dżungli*. 
KitISTAL: „Gwiazda Biviery". 
JŁAJPiTOL: „Pasteur”.

WIELKA WYSTAWA 
PRZEMYSŁOWA W BYDGOSZCZY 

(a) Projektowana od kilku lat 
wielka wystawa przemysłowo - rol­
nicza w Bydgoszczy urządzona zo­
stali :e w iym roku. Wystawa sta nut 
na nowo zakupionych przez magi­
strat gruntach przy szkole przemy­
słowej. Z ranuenia rzemiosła po­
witał już komitet przygotowawczy. 
W wy stawie zamierza wziąć udział 
również rolnictwo.

DIABEŁ W CHOREJ 
(a) W Bydgoszczy przy ul. Gron- 

■rcldzkisj 21 do mieszkania bezrobot-

LUTY

1 9
SOBOTA

S Ł O Ń C E  
W». h'»d| /.-chód
6—46 | 1 6 - ó

K S i Ę Ż Y <

|23— 16 | 8— 8 
|D d laprźySylo 
|10— S | 2 -2 5

jeżdżający tam samochód cięża­
rowy, kierowany przez szofera 
Tadeusza F am  ta z Sosnow cą na­
jechał na samochód osobowy, 
kierowany przez szofera Leona 
jarosza  z Lipin Ś l„ wskutek czego 
oba samochody zostały ciężko u- 
szkodzone.

Jadący w sam ochodzie osobo­
wym trzej proboszczowie, ks. ks. 
Pucher z Łagiewnik. C zyi z Go­
duli i Sowa z Lipin zostali ranni. 
Ks. proo. Czyż. który wypadł z  sa­
mochodu i uderzył głow ą o  kra­
wężnik, został przewieziony do 
szpitala.

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

REPERTUAR TEATRU 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH 
Sobota: godz. 15.80 „Teoria Etn 

steina”  (dla szkół); godź, 20: 
„Trzecia młodość".

Niedziela: godz. 1530 „Dzika
pszczoła”  godz. 19: „Tekla”  (sprze­
dane)

Wtorek: godz. 20: „Balet Tacjany 
W ysoekie j".

Środa: godz. 19: „Trzecia młodość”  
(dla bezrobotnych).

Czwartek: godz. 20: „Tekla” .
REPEKi UAR TEA RU 

KATOWICKIEGO N4 PROWINCJI 
RIE1/KZOWICE: poniedziałek, g. 

19 „Na Łyczakowie .
CHORZÓW: wtorek, godz. g. 20: 

„Trzecia młodość".
PSZCZYNA: wtorek, g. 19 „Tekla”  

(dla bezrobotnych)
CHORZÓ.W: środa, g. 19: „Tekla”

Kromka poznańska
O O O I l ń t  „ A B C "  P O Z H A N :  2 7  G R U D N I A  2

D ziś św. Konrada 
Jutro św. Leona

f a n  7 /lM /jA a n jfn
ft~ '2  . / 5 4 -

(Sisn/c&/? 4 0
. , / fa -n ^ a ik o iu ^ a  d €

Hotel Europę.ski w Warszawie 
był terenem samobójstwa w zagad­
kowych okolicznościach.

Pokój u 235 zamieszkała przy­
jezdna z Białegostoku 32-letnia Mi­
chalina Hurska. Wczoraj wobec nie 
reagowania lokatorki ns liczne tele­
fony, służba hotelowa otworzyła po­
kój, gdzie w przyległej do niego ła­
zience znaiazłj leżącą w wannie, wy- 
pełnionej wodą, bezwładną kobietę. 
Była łc lokatorka pokoju. Pr2j'oyły 
lekarz pogotowia stwierdził śmiferi. 
przypuszczalnie wskutek zatrucia 
nieznaną tadcizną i utonięcia w wo­
dzie.

nego Supcra zjawiła się Cygankę 19- 
letnia Dolińska. Zaprop mcwala ona 
wyleczenie jego chorej żony. Zasuge­
rowany wymową Cyganki — Super 
zgodził się na to. Cyganka oświad­
czyła. ir  w chorej znajduje się dia­
beł. Zaczęła robić jakieś zaklęcia. Do 
pomocy wezwała drugą Cygankę Ra- 
bińeką. Cyganki wyłudziły od bez­
robotnego 40 zł. Zostały jednak przy­
trzymane przez poheje I siedzą teraz 
w areszce.

TRUP ŻOŁNIERZA NA TORZF 
KOLEJOWYM 

(a) Funkcjonariusz kolejowy Ber­
nard Jaśnieiwski zauważył na torze 
kolejowym kok f-rny S-chipper zwło­
ki żełnierzą z odciętymi nogami Był 
to Sylwester Klawiński, pochodsąry 
z Pakości, odbywający powinność 
wojskową w jednym z miejscowych 
pułków.

WYBUCH ZBTOftNłRA 
Z BENZOLEM 

(a) W Starogardzie rabotnłey Jan 
Kałdunski i Leon Dąbrowski zatrud­
nieni w firmie „Połpharma” -przy na­
prawie zbiornika benzolu spowodo­
wali wybuch zhiomika -Jan Kałduń- 
ski odniósł dwukrotne złamanie nogi.
Również i Dąbrowski domał złama­
nia nogi.

WSRZARAJACY WYPADEK 
POD i CZEWEM 

(a) W m.eszkaniu Węronild Gr- 
cowej w Gniewie bez opieki pozosta­
ły dziec: 5-letnia Ema i 7-letnia 
Felicja. Oo rozpalonego pieca żelaz­
nego Emie zapaliła się sukienka i 
dziecko w mgnieniu oka stanęło w Przedstawiał się on za dzier
płomieniach. Dziecko przewieziono w ż aoteli w Berli-
stanie beznadziejnym do azpitala, , »
gdzie po kilku godzinach męczarni j ni®  ̂ właściciela luksusowego
zmarło. | pensjonatu w  Baden -  Baden.

„  j ..-tl . .  ■ . lim.., „ u . Gutman w ynajął w Otwocku
SAMORZĄDU POWIATOWEGO ,... |L „riUo n r ,, ,  ,  lrlllriimArcrn 
(a) Na zebraniu budżetowym Ra- vVlelką w ,llę w,raz * kilkum orgo-

. dy Powiatowej pca przewodnictwem j wym  te/enem  i zwraca^ się do
i nowego starosty p. Grodyńskiego u- szeregu finansistów z  propozycja-
; chwalono budżet grudziązdkieeo sa-|mi u łożen ia  tam wielkie! w y - 
morządu powiatowego “

; sumie 573.000 zł.

Trudności spadkobierców
fo r tu n y  k s . P s z c z y ń s k ie g o

Część spadkobierców zmarłego ks,.gowany byt w języku polskim. 
FszcsyńnUiegi/ jest niezadowolona i  Zgodnie z przepisami ustawodaw- 
podziału mnlti • milionowej schedy, j stwa obowiązującego na Górnym ślą 

Starszy syn księcia Jan Henryk sku. nieważność języlrewa słąnoWk 
XVII, który uważa się za pokrzyw-;ma uchybienie formalne powodują- 
dzonego, występuje do sądu o unłe-; ce nieważność aktu ostatniej woli. 
ważnienie itotamantu, wysuwając j Na wniosek nle7ŻdowołOB*ich spad- 
charakierys. ,czne zarzuty, kobierców Sąd Grodzki w Kiłrw*

Akt ostatniej woli zmarłego ka.jcacti zwrócił się do niemieckiego sa- 
Pszczyńskiego sporządzony byl w . du w Waldenburgu o dostarczenie 
języku niemieckim, podczas guy pro- i drugiego testamentu, złożonego na 
iokól sporządzenia testamentu zreda-1 terenie Rzeszy.

T E A T R Y
TEATR POI.SKI: „Niespodzianka”
TEAT5 WIELKI: „Cyganeria".
ADRIA: „Trędowata” .

K I N A
ADRIA: „Trędowata” .
APOLLO: „Eskapada”
CORSO: „Mali bohaterowie'*.
Gl.ORlA: „Halka” .
GWIAZDA; „Władca” .
KETROPOLIS: „Dwa urw;sy\
OŚWIATOWE ICL: B ogate bie­

dactwo” .
RENAłSSANCE: Zaginiona wy­

spa” .
i Nad pregrsm: „Sprzedawca trak- 
l„rów’r

SFINKS: „Sonata księżycowa” ,
SŁOŃCE: „Kurier < areki"
ŚWIT: ..Czarny korsarz” .
TEC2A-Łazarz: „Ułan Księcia 

Józefa".
"■ĘCZA-Wildr. „Ucieczka Tarza­

na” .
Wll.SONA: „Tajemnica starego 

zamku*.

55JAZD STAROSTÓW 
Zjazd starostów, który obradował 

w Poznaniu pod przewodnictwem 
woj, Matuszewskiego poświęcony 
był głównie sprawie bezrobocia. W 
zjaździe tym braH również udział

starostowie tych powiatów, które 
mają być przyłączone z dniem I-go 
kwietnia do województwa poznań­
ski,igo. Poza tym na zjeździe obecni 
byli przewodniczący powiatowych 
komitetów do walki z bezrobociem.

ZGON OFIARY NAPADU 
BANDYCKIEGO 

We wsi Łąkie, pow. wolsztyńskie- 
g i, popełniono w dzień wigilijny i.r. 
zbrodnię morderstwa rabunkowego, 
którego ofiarą wówczas padł gospo­
darz tej wsi RademachpT. Żona Ra- 
demachera uniknęła wówczas dzięki 
temu śmierci, że udaia martwą. Prze 
wieziono ją do szpitala w Wolszty­
nie, gdzie jednak mimo opieki lekar­
skiej po kilkumiesięcznych cierpie­
niach zakończyła tycie.

SKAZANIE WIEJSKIEJ 
„WOLNOMYŚLICIELKI”

Przed sądem okręgowym poznań­
skim na sesji wyjazdowej w Nowym 
Tomyślu odpowiadała Franciszka Li­
sek * jednej wsi pow. nowotymskie- 
go za to, że w czasie kopania ziem­
niaków w jesieni z. r. wszczęła z in­
nymi robotnikami i rohotnicami roz­
mowę na tematy religijne i że w 
rozmowie tej azvdz>ła z rei gi' kato­
lickiej i -brzuciia jej wyznawców o- 
belżywymi wyrazsjm' 3ą<; skazał 
wiejską wolnomyślicielkę na 7 mie­
sięcy wię sienią.

Śmierć w  pokoju Ns 235
S a m o b ó js tw o  w  h o te lu  E u r o p e ls k lm

Straci w Operze
S k a rg i stra jk u ją c yc h

Policja natychm iast rozpoczęła 
śledztwo w tej sprawie, które stwier­
dziło, ie  Hursia przybyła do hotelu 
w ubiegłą środę. Miała w ręku ele­
gancki neseser a na sobie futro ka­
rakułowe, craz koszto-wc.ą biżuterię. 
Na atole pod przycisk.err. znaleziono 
pisaną w języku re^yj^kim kartkę, 
która zawWa 10 szybko skreślonych 
wyrazów trudnych do odczytanie 
Część zdana, napisanego na kartce 
zawiera pożegnani nieznanej osohv, 

Z pojeceaia prokuratora zwłoki 
pr iew ezlono do prosektorium, gdzie 
sekcja ma netalic istotną przyczynę 
śmierci.

Na „polski Hollyw ood”
n a c ią g n ą ł k u p c ó w  n a 30 t y s . z ł .

W pociągu Warszawa —  Lw ów  
policja aresztowała żyda aferzy­
stę W olfa Gutmana, który uda­
jąc ofiarę reżimu hitlerowskiego 
wyłudził ponad 30.000 zł. od  kup­
ców  warszawskich.

globalnej film ow ej w rodzaju „p o l-

0 G Ł O S Z E N I  A  
D R O B N E

Kronika lubelska

k u p h o ^ s p r z j o a z

Maszyny do płsanla 
jflhtA b 1*1 Torpedo podróżne 

ą f i l y p  biurowe. arv<m:nnetry 
Thaies. duży wyho* ma­

szyn okjuyjnyih Spr/edaż — Kupno 
. Remoniy. Mac/undcf, Marwał- 

kowska 83 tel. 700-05.

M  E B L  €

gotowe I na wmówienia
własnego wyrębu pole- 

teStnańska Wyiwńrnta Kary 
i tiorgas, ul. świelokrzyska 2.

m e b l e  sty,uwe-H m c o i  c  w o c z e s n e  S t o ­
ło w e , S y p ia ln ie ,  G a b in e t y , 
S z tu k i [M jł fJ y ń .z e  wy- 
r o m e  m e b le  t a p i ie r s k ie  p o le c a  fir- 

a  c h r .ie ś c i ja ń s k a  „C -ę ż k o w s k  . N > - 
y Ś w ia t  6 4  te l. 8.49 85. W y r ó b  
ja s n y  W a r u n k i  di>g<>ane.

TEATR WOŁYŃSKI: „Gra serc” .
POGRZEB 

POLEGŁEGO POLICJANTA
Dnia 17 b. m. w godzinach przed­

południowych, po uroczystym nabo­
żeństwie żałobnym w kościele kate- 
tedralnym w Lublinie, odbył się po­
grzeb ofiary tragicznej walki z szajką 
bandycką ś. p. przodownika P. P. 
śledczej Jana Wodnickiego. W uro- 
czystośc:ach pogrzebowych wzięli u- 
dzial przedstawiciele władz miejsco­
wych liczne delegacje oraz tium pu­
bliczności.

ZNACHOR
(JK.). W Chełmie aresztowano la­

na Lewendę który zawodowo trudnił 
się pokątnym leczeniem. Ostatnio -j- 
jawnlono iż znachor zapisał w jed­
nym wypadku lekarstwo, którym 
okazała się, zwykła herbata. Popular­
ność zdobył on sobie w ten sposób, 
iż kazał swojej żonie przyjmować 
pacjentów w jednym pokoju i wypy­
tywać o przebieg dolegliwości czy 
choroby sam zaś w drugim pokoju 
podsłuchiwał. Następnie ukazywał 
się patrzył choffemu w oczy mówiąc 
co mu dolega. Starostwo chełmskie

skazało go na 100 zl. z zamianą na I 
miesiąc aresztu.

6 SAMOCHODÓW 
UGRZĘZŁO W ZASPACH

(JK.), W powiecie tomaszowskim 
na skutek zamieci śnieżnych i zasp 
na szosach, utknęło w drodze 6 sa­
mochodów ciętaępwych.

Ruch autobusowy został wstrzy­
many

Ludność oczyszcza szosy.

skiego H ollyw ood". Kandydaci 
na wspólników tej imprezy w pła­
cili Gutmanowi ponad 30.000 zło­
tych Sprawa wydałŁ się gdy 
Gutman odebrał zadatek w kw o­
cie 5.000 zł., który złożył właści­
cielowi willi i zamierzał uciec do 
Lwowa. Aresztowano go w pocią­
ga -

Strajk w Operze trwa { nłe nie 
■rróiy jego rychełgo zakończenia.

Zdaniem o: acowrrików Opery, nie 
ća się zabezpieczyć normalnego wy­
płacam* zarobków personelowi bez 
upaństwowienia teatru lub znaczne­
go zwiększenia subsydiów miejskich.

wych stĄwydlów miejskich pizyno* 
sita zaledwie 44. 000 z l  Tymczwrsn 
rozchody miesięczne Opery warszaw 
sk-ej wyr.ogza 107.000 zł., podczaa 
gdy wpływy kasowe nie prse^racisr 
ją 25-eiu tysięcy zł. Oznacza to pe 
uwzględnienia subsydiów saab.

Pracownicy wyrażają pogiąć, że głó-1 47-000 zł. deficytu miesięcznego, 
wną winę za obecny stan rzeczy po- tymczasem pracownicy określają po­
nosi magistrat, który łudził się, że trzeby ocznr Opery na 1,600000 zŁ 
fcprattę Opery da się rozstrzygnąć | w  tych warunkach pracownicy 
w formłe dzierżawy wspomaganej zdecydowani są stra jk oW  dopóty
stosunkowo w niewielkim itopniu 
przez miazto. Suma dotychczaso-

Zatw ie rd zo n o
w y r o k  śm ie rci

n a  m o r d e r c ę  B g l a r z a
POZNAŃ. 18.2. W ub. czw ar­

tek odbyła się w sądzie apelacyj­
nym w Poznaniu rozprawa odwo­
ławcza przeciw 18-letniemu Flo­
rianowi Figlarzowi, skazanemu 
niedawno przez sąd okręgowy w 
Poznaniu na karę śmierci za 
mórd rabunkowy, popełniony w 
czerwcu ub. roku na esobie swej 
matki i gospodyni Cerklowej.

Sąd apelacyjny wyrok śmierci 
zatwierdził.

dopóki państwo iub miasto nie zape­
wni trwałych podstaw egzystencji 
Operze.

P o w yrzu ca ł
k lie n tó w

z  ż y d o w s k i e g o  s k l e p u

KATOWICE, 13. 2- Do składu o- 
buwia żydówki Pesy Zelkowie* w 
Ncwej Wsi wtargnął wczoraj wie­
czorem woźn-ca Jan Kubisz z No­
wej Wsi (ks. Skargi 3), wez
wał do zaprzestania cak„pow w 
żydowskim składzie i powyrzucał 
klientów - chrześcijan.

Właścicielka składu, wezwała po- 
iicję, która Kubisza zc składu usu­
nęła a ponieważ na ulicy urządził 
or antyżydowską agitację, przytrzy 
mano go i osadzono w areszcie po­
licyjnym.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y i c l g i  w  Z a k o p a n e m
12-ty dzień sezonu

GON. 1. Przeszkody. Z czterech 
zapisanych do tej gonitwy koni, wy­
różnić tu należy doskonałego steep- 
lera jaśka. W swym ostatnim w ytę­
pię jasiek wygrał gonitwę dowolnie, 
lecz od słabej stawki Z szanrami na 
zajęcie płatnego miejsca pójdzie Has- 
san Bej. Dla Pruta i Flagranti towa­
rzystwo wyżej omawianej dwójki 
jest zbyt mocne. Typujemy: Jasiek, 
Hassan Bej.

GON. p Płoty. Harrietta biega w 
sezonie zakopiańskim nie zbyt szczę­
śliwie. Już w bieżącym sezonie, sfe­
ry stajenne jechały na Harriettę,

Kronika lwowska
KŁOPOTY POMOCY ZIMOWEJ
Wobec opornego wykonywania 

obowiązków na rzecz pomocy zimo­
wej przez niektóre osoby, komitet 
pomocy zimowej we Lwowie posta-

■ nowił delegować do opornych płatni- 
j ków członków związków Kombatanc- 
j kich, którzy opieszałych wzywać bę­

dą do uiszczenia zaległych składek.
■ Gdyby te upomnienia nie dały rezul- 
i tatu, wówczas komitet oświadcza, że 
i opublikuje w prasie nazwiska tych,

Kronika Polesia

MC D l C Firma chrzeSct-
n C D L k  jańska „C  ( ę t- 
t o m i k i  Iowy Swlai QQ 
Duży wybór uowuczeo U ’  

eh mebli gotówką — ratami. Sztuki 
jedynczc.

R B  C E  Z A O F I A R O W A N E

olak obznaj miony z produkcją pa-
py poszukiwany na wyjazd. Oter- 
skladać do administracji .ABC” , 

eie lerozolimska 3-a, pokój Nr. 10 
jd ,J®apa“

STRAJK OKUPACYJNY
Strajk okupacyjny, który wybuchł 

i w fabryce dykt Mordki Hamera w 
; Małorycic, w którym brało udział 54 
! robotników, został w dniu 14 b. m. 
zlikwidowany i robotnicy opuścili tc- 

i ren fabryki.
ZGWAŁCIŁ 60-LETNIĄ 

Katarzyna O., lat 60, zam. w .'ó- 
żanie zameldowała, że wieczorem Hu 
sak Walerian, lat 31, będąc w stanie 
pijanym, wyrwa? oicno z rant i wdarł 
się do jej mieszkania, w którym za­
mieszkuje wraz z córką. Córka Jej 
w tym czasie skryła się do piwnicy. 
Husak zgasił światło, zamknął drzwi 
i grożąc nożem dokonał gwałtu na

tejstaruszce. Policja prowadzi 
sprawie dochodzenie.
PRZEJECHANY PRZEZ FURMANXE 

W Łunińcu został przejechany 
przez furmankę, powożoną przez 
Charytonowicza Jewdokima — Ada­
miak Jerzy, łat 6, który Jo znal pęk­
nięcia czaszki. Przewieziono go do 
szpitala w Pińsku w stanie groźnym.

, ZJAZD SEKRETARZY 
W dniu f5 b. m. vr sali konferen­

cyjnej Urzędu Wojewódzkiego roz­
poczęły się obrady zjazdu sekretarzy 
Wydziałów Powiatowych (Sejmikóvrj 
z terenu całego woje wódz* wa pole­
skiego.

którzy ociągają się z pomocą dla bez­
robotnych.

WYPADEK NARCIARZA 
Donoszą z Worocbty, że nieszczę­

śliwemu wypadkowi uległ znany nar­
ciarz i instruktor P. Z. N. Antoni 
śmiałkowski. Wypadek nastąpił na 
skoczni, w czasie treningowych sko­
ków. śmiałkowski w czasie skoków 
poślizgną! się i upadł tak nieszczę­
śliwie, .e doznał b. ciężkiej kontuzji 
nogi. Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala we Lwowie.

P02AR W FABRYCE MYDŁA 
W środę wybuchł polar w fabry­

ce mydlą przy ulicy Panieńskiej. Po­
wodem pożaru było pozostawienie ■ w 
fabryce palącego się piecyka, które­
go płomienie dotarły do kotła z ma. 
są mydlaną. Groźny pożar objął już 
wiązania dachowe. Straty wynoszą 
ponad 20 tysięcy złotych. 
ARESZTOWANIE SZANTAŻYSTÓW 

Policja lwowska arcsztov'ala trzech 
osobników, którzy przy okienku pocz­
towym, gdzie odbiera się listy poste 
restante domagali się od jednego z 
kupców pieniędzy.

LUK - TORPEDA 
Ostatnio postanowione wprowa­

dzić Iux - torpedę na linii Lwów — 
Kołomyja. Czas pnejazdu trasy 196 
kłm. wyniesie 3 godziny i 2 minuty.

jednak na finiszu przegrała ona do 
Gare A Toi, W tej stawce mimo 
wszystko Hamettr, Idzie z najlep­
szymi szansami. Barazo groźnym 
przeciwnikiem dla niej powinien być 

! Rywal. Do walłcj wmieszać się moie 
Jog. Cezaeewicz zadebiutuje w tego 
rodzaju gonitwach, skacze nieźle i z 
powodzeniem może zwyciężyć. Skła- 

1 nfamy aę za Harriettą przed Rywa­
lem i Jogiem.

GON. 3. Wyróżnić należy Paivę, 
j której cała stajnia biega w bardzo 

słabej formie. W tym słabym zespoy 
le powinnt triumfować. Dis dobrej 
płociarki Admonicji, dystans jest 
zbyt krótki, by mogła odegrać po­
ważniejszą rolę. W czołowych koniach 
powinien się znaleźć Farys II. Nie­
spodziankę moie zrobić Cynara, któ­
ra debiutojąc zajęła drugie miejsce 
za Life Gtarąerr , w następnym jed­
nak wyścigu przeszła na .-carym koń­
cu Typujemy: ?ar/a, Admonicja,
Farys II.

GON. 4. Płoty. Po ostatnim zwy- 
; cięstwie Tabor i na, który wygrał go- 
, n:Lvę dowolnie od niezłej Harrietty, 
; należy i w tej stawce gc faworyzo­

wać. Last Night w swej oetatniej go­

nitwie przeszła bardzo słabo, jednak 
będzie bardzo groźną przeciwniczką 
dla TaDarinu. Znacznie ustępuje 
dwum wyżej omawianym zawodni­
kom Harcerz, jednak idzie z dużymi 
szansami. Typujemy: Tabarin, La?. 
Night, Harcen.

GON 5. Najlepsze szanse dać tu 
należy Life GuanL Ostatnie zwyc ę- 
stwo Persji nad doskonałego pocho­
dzenia Dęblinem, daje gwarancje ie  
i w tej gonitwie będzie wałczyć c  
płatne miejoea. Olimp biega bez żad­
nej formy, Iest koniem jednak do­
brym i powinien zająć płatne miej­
sce. Po ostatnim Cuksiarskim zwy­
cięstwie Azraela należy się z nim I 
w tej stawce Liczyć. Typujemy: Life 
Guard, Persja, Olimp

GON. 6. Najliczniejsza gonitwa 
dnia. fiiajhia Karlingera wy :vL. na 
start Azę i Babin icza. Aza w ostat­
nim swym występie zajęta drugie 
miejsce za Aziaelem. Dla finiszu ą- 
cego B ibinicza jest zbyt krótko. Lo­
da ostatnio zwyciężyła dwukrotnie 
W tej stawce również .noże zwycią- 

I żyć po raz trzeci. Najlepszą papie- 
I rowo powinna by; Pyszna. Cen; po- 
i winien wziąć udział w walce. Typu­
jemy: st. Karlingera, Loda, Cenią.

Z a p is y  n a  s o b o tą
GON i. Dyst. 4.200 m., nagr. ” 00 

zl. Przeszkody. Jasiek Strużyiiskie- 
go, Prut Reisnera, Flagranti Zduń­
czykowej, Hassan Bey Makowskiego.

GON. 2. Dyst. 2400 m. Nagr. 400 
i zł. Płoty. Rvwal Karlingera, Baghe- 
! retta Gajewskiego, Mandarinette 
Zduńczykowej, Herietta Rościszew- 
skiego, Jog Michalskiego, Esdras 
Zahorskiego, Hipogryf st. ..Ftrdy- 

■ randów” Cezarfwicr Pomernackiego. 
j GON. 3. Dyst. 1800 m. Nagr. 400 
! zł. Kram Reisnera, Admonicja Zduń­
czykowej, Paiva R&ściszewskiego, 
Cynara Nowina - Krasuskiego, De- 
bello Rościszewsk cgę, Farys II Mi­
chalskiego, Dzwonnik Rościszewskie- 
go, Dumka Herszlewicza.

GON. 4. Dyst. 2600 m. Nagr. 500 
zŁ i loty. Tabarin Mieczkowskiego,

Adminicja Zduńczykowej, Nounoutte 
Michalskiego. Emil IV Frydera, La 
Night st. „Jordan", Harcerz Rości- 
szew skiego Dumka Herszlewicza, 
Hamlet II, Pieczyńskiego.

GON. 5. Dyst. 2000 m. Nagr. 600 
zl. Olimp st. ,.Nałęcz", Persja Duch- 
nowskiego, Tęsknota st. „Ferdynan­
dów” , Life Guard st. „Jordan” , 
Azrael, Feryzeus st. „Michałowo", 
Orfeusz Weissbrodowej.

GON ó. Dyst. 1600 m. Nagr. 500 
zK Loda Zahorskiego Babinicz Kar- 
lingera, Hetman Koronny Cerbowej, 
Cenis «• Nowina Krasuskiego, Aza 
Karlingeri. Pyszna Nauruza, Mag­
nez j. Z. S„ Norma st. .Nałęcz" E- 
ver Moore Rościszewskiego, Trzask 
Frydera, Mandarinette Zduńczyko­
wej.
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Sfraszsta nędza wsi
D o p ie ro  od p r z y s z ły c h  z b io r ó w

b ę d ą  fe d li  c h l e b
(J K )  N iż e j p o d a je m y  zes ta ­

w ie n ie  o d p o w ie d z i an k ie ty , k tórą  
k s. p r o b o s z cz  K iesa  z O k rze i 
(p o w . łu k o w sk i)  p r z e p ro w a d z ił 
■w II  k la s ie  szk o ły  p o w s z e c h n e j. 
N a le ż y  p rze d  ty m  d o d a ć , że 0 -  
h rz e ja  n a leży  do g m in , k tóre  n a j­
d o tk liw ie j o d c z u ły  k lęsk ę  le t­
n ich  pu such .

N a  57 d z ie c i 37 ja d a  ch le b  za ­
le d w ie  c o  k ilk a  dn i, 30 d z ie c i  ją c y c h  d z ie c i

b ęd z ie  ja d ło  ch le b  d o p ie ro  z  n o­
w y ch  zb iorów 7. Z  ty ch  30 d z ie c i 
1 2  —  p r z y s z ło  do s z k o ły  bez  
śn ia d a n ia , n ie  z a b ie r a ją c  z sob ą  
n ic  do je d z e n ia . 5 -ro  d z ie c i p r z y ­
sz ło  do szk o ły  z o d le g ło ś c i  4 km ., 
n ie  je d z ą c  n ic  b ez  k o la c ji .

K s. d r . K ie sa  a p e lu je  do
w ła d z  i s z e rs z e g o  s p o łe cz e ń s tw a  
o ra tu n ek  d la  g ło d e m  p rzy m ie ra -

y b d c z a s  m n o ż n y c h  d n i

\ \ 
\ i

N I Y E A zatm pi«ctu) sk ó tę  l

Pod batutq
i i

Za g a d k o w a  zb ro d n ia
Z a m o r d o w a ł ż o n ę , d w o je  d zie ci

I p o p e ł n i!  s a m o b ó j s t w o
LWÓW, 18 2. W Bolechowie po­

wiatu dolińskiego ozegraia się po­
nura tragedia rodzinna, której ofia­
rą padły trzy osoby,

77-letni robotnik Jan Parachoniak 
wróciwszy z pracy w tartaku, bez 
■łowa rzucił się z siekierą na kar- 
mląei 5 -miesięczną córkę żonę Irenę 
i rozpłatał jej straszliwym ciosem 
głowę. Następnie w ten sam sposób 
zamordował córeczkę i 18-miesięczne- 
f o  syna.

Oszalały robotnik chwycił następ­

nie brzytwę i przeciął nią sobie gar­
dło.

Zbrodnię odkrył jeden z jego ko­
legów, który przybył z wizytą. Na 
wszczęty alarm przybyła policja oraz

„srebrnego w ilka”  Grażyńskiego

Naprawo1 na (crcnic harcerskim
daje pokost lewicowy

J e d n y m  z te r e n ó w , n a  k tó r y m  
m o c n o  ro z s ia d ła  s ię  „N a p r a w a " ,  
je s t  te ren  h a rce rsk i. P isa liśm y  o 
ty m  n ie d a w n o , o b e c n ie  c h c e m y  w  
o b s z e rn ie js z y  sp o só b  p o w r ó c ić  do 
te g o  tem atu .

G łó w n y m  p r z e d s ta w ic ie le m  
„ N a p r a w y "  na .teren ie  h a r c e r ­
sk im  je s t  ich  w ó d z , w o je w . ślą.—

lekarz, który stwierdził, że morderca ski, dr. M ich a ł G ra ży ń sk i. Jest
oraz dzieci poniosły śmierć, zaś da 
jąca słabe oznaki życia Parachoń- 
czykową polecił przewieźć do szpi­
tala.

Zwłoki pomordowanych zabezpie­
czono na miejscu i policja wszczęła 
dochodzenie, w celu wykrycia przy­
czyny straszliwego morderstwa.

N i e p o w o d z e n i a  p r o f e s o r ó w  f i l o s e m i t ó w

Ż y d zi sprowokow ali aw antury
na U n iw . W a r s za w s k im

W e z a s ie  w y k ła d u  p r o f .  L u to -1  ta k ich  w a ru n k a ch  w o b e c  w r o g ie -  
s ta ń sk ie g o  na U n iw e r s y te c ie  w a r  g o  u sto su n k o w a n ia  s ię  s łu c h a -

on , ja k  w ia d o m o , p r z e w o d n ic z ą ­
cy m  Z w ią z k u  H a rce rs tw a  P o l ­
sk ie g o  i tw ó r cą  w sze lk ich  ,,n a - 
p r a w ia c k ic h "  k o n c e p c y j p o l i ­
ty c z n y c h  'n a  te r e n ie  h a rce rsk im . 
O sta tn io , ja k  w ia d o m o , o tr z y m a 1 

on  o d  h a r ce rs tw a  a n g ie ls k ie g o  
za sz cz y tn y  ty tu ł „S r e b r n e g o  W il­
k a " . T en  n o w y  za szcz y tn y  ty tu ł 
m a p o d n ie ś ć  p o z y c ję  w o j. G r a ­

ży ń s k ie g o  w  o cz a ch  szerok ich  
m as h a rce rsk ich .

T R Z Y  M A Ł Ż E Ń S T W A  
H A R C E R S K I E

N a jb liż sz e  o to c z e n ie  w o j. G ra ­
ż y ń sk ie g o  na te re n ie  h a rcersk im , 
je g o  ś c is ły  sz tab  „n a p r a w js e k i" ,  
s ta n o w ią  trzy7 m a łż e ń stw a  h a r ­
ce rsk ie . Są to  pp . O lb ro m scy , pp. 
K a p is z e w s cy  i p p . W ie rz b ia ń scy .

P . A n to n i O lb ro m sk i, sędzia  
S ą d u  A p e la c y jn e g o , d e leg ow a n y 7 
d o  M in iste rstw a  S p r a w ie d liw o ­
ści, je s t  c z ło n k ie m  N a cze ln ictw a . 
W sła w ił się o n  na te ren ie  h a r ­
cersk im , ja k o  p r o je k lo d a w c a  n o ­
w e g o  statutu , w e d łu g  k tó r e g o  z 
h a rce rs tw a  m ia ło  by7ć u su n ięte  
c a łk o w ic ie  w y c h o w a n ie  r e lig ijn e

sza w sk im , d o s z ło  do a w a n tu ry  
m ięd zy  m ło d z ie ż ą  n a ro d o w ą  a ży 
dam i i w  c z a s ie  b ó jk i, k tó ra  w yn i 
k ła , p ię c iu  ż y d ó w  zo s ta ło  p o tu rb o  
W an ych .

D o  p o d o b n e g o  z a jś c ie  d o sz ło  
n a  w y k ła d z ie  f i ło s e m ity  p r o f .  T a  
d eu sza  K o ta r b iń s k ie g o . Z a jś c ia  
w y w o ła li  ży d z i, k tó rzy  p om im o  
w y r a ź n y c h  p r z e p isó w , n a k a z u ją ­
c y c h  s tu d e n to m  - ży d om  z a ję c ie  
le w e j s tro n y  sa li, u lo k o w a li s ię  
p o  s tro n ie  p r a w e j.

S p ro w o k o w a n a  m ło d z ie ż  p o lsk a  
p o c z ę ła  w z n o s ić  ok rzy k i „ P r e c z  
Z ż y d a m i!" ,  „ P r e c z  z ż y d o file m  
K o t a r b iń s k im !"  —  p r z y  czy m  
ro z r z u c o n o  u lo tk i tr e ś c i  a n ty ży ­
d o w s k ie j.

Na salT'wykłaMówSJ powstało 
o lb r z y m ie  za m iesza n ie , w  cza s ie  
k tó r e g o  rz u co n o  w  s tro n ę  p r o f.  
K o ta r b iń s k ie g o  b u te lk ę  z c u ch ­
n ą c y m  p ły n em . B u te lk a  s ię  r o z ­
b i ła  i p ł jrn ro z la ł s ię  po sa li. W

Zaw ieszenie
p ism  ży d o w s k ic h

w  R u m u n i i
B U K A R E S Z T , 18. 2. U a lin escu , 

ru m u ń sk i m in is te r  sp ra w  w ew nę 
trznych , w  u b ie g ły  czw a rte k  w y ­
d a ł za rz ą d ze n ie  z a w ie s z a ją c e  
w sz y s tk ie  cz a so p ism a  w  ję z y k u  

ży d ow sk im  i h e b ra jsk im .

czów , p r o f .  K o ta rb iń sk i p r z e rw a ł 
w y k ła d , u c ie k a ją c  z sa li.

R ek to r  U n iw e rsy te tu  w s p r a ­
w ie  te j w s z cz ą ł d o c h o d z e n ie  d y ­
s cy p lin a rn e .

i n arod ow re. P . W ła d y s ła w a  0 1 -  
b rom sk a  je s t  cz ło n k ie m  g łó w n e j 
k w a te ry  h a rce rsk ie j i p r o je k to -  
d a w cz y n ią  n o w e g o  tek stu  p ra w a  
h a rce rsk ie g o  o  te n d e n c ja ch  sk ra j 
n ie  le w ic o w y c h .

p . H en ry k  K apiszew 7ski, b y ły  
sek re ta rz  o so b is ty  w o je w . G ra -, 
zy ń sk ieg o , o b e cn ie  u rzęd n ik  M i­
n iste rs tw a  S p ra w  Z a g ra n icz n y ch , 
je s t  k om isa rz em  za g ra n iczn y m  
M in isterstw a . P e łn i w ię c  on  ro lę  
h a rce rsk ie g o  M e tte m ich a . J e g o  
żon a  p. M aria  K a p isze w sk a  je s t 
p ro k u re n tk ą  h a r ce rsk ie g o  b iu ra  
w y d a w n ic z e g o  i r e d a k to rk ą  c z a ­
sop ism a  „N a  tr o p ie " . W  w y d a w ­
n ic tw a ch  s w y c h  r e p re z e n tu je  ten  
d e n c je  lą w ico w e .

P . M a ria n  W ierzb ia ń sk i, in ­
sp e k to r  h a rce rs tw a  w  M ir.. W R . 
i O P . je s t  c z ło n k ie m  N a cz e ln ic ­
tw a . J e g o  cech ą  ch a ra k te ry s ty cz ­
ną je s t  to , że  a c z k o lw ie k  z a jm u ­
je  c z o ło w e  s ta n o w isk o  w  Z w ią z ­
ku  H a rce rs tw a  P o lsk ie g o , n ig d y  
n ie  b y ł  d r u ż y n o w y m , ani in stru k  
to r e m  w y c h o w a w c ą . J e g o  żon a , 
p. J a d w ig a  W ierzb ia ń sk a , b y ła  
n a cze ln iczk ą  h a rcerek .

Zad a m y odejścia skompromitowanych ozlałaczy P . Z .  K .

Komuniści ż o n k a m i zuinzKu Kiiokomoso
Członek P . Z . K . -  Żyd . Stow. Turystyczno-Kajakowe

o r g a n i z a c j ą  n i e l e g a l n ą
W związku z ostatnim konfliktem 

i zawieążeiiiem zarządu krakowskie­
go Okręgu PŻK odbyło się w dniu 
16 bm. zebranie przestawicieli ośmiu 
krakowskich klubów kajakowych, ce­
lem omówienia i zajęcia stanowiska 
na doroczny rr zjeździe delegatów 
PZK, które odbędzie aię w Warsza­
wie, w niedzielę dnia 20 bm.

S O L I D A R N O Ś Ć  
K Ł  J B Ó W  

K R A K O W S K I C H
Między całym szeregiem uchwalo­

nych wniosków i protestów postano­
wiono wystąpić na zjeździe delega­
tów z jak najostrzejszym protestem 
przeciwko Zarządowi Głównemu PZK 
za bezpodstawne i wbrew statutowi 
unieważnienie ostatniego zjazdu de­
legatów Okręgu krakowskiego, oraz 
nieprawne zawieszenie zarządu o- 
kręgu.

Równocześnie wyrażono Zarządo­
wi Okręgu najwyższe uznanie za wy­
trwanie na stanowisku i ujawnienie

nielegalnej i wbrew zakazowi władz 
działalności Si ęzeu Turysty
czno - Kajakowego, które w pod­
stępny sposób wślizgnęło się na 
członka PZK i swą rekordową liczbą 
głosów ni zjazdach majoryzowało 
wspólnie z b. kapitanem sport PZK 
dr. Lesterem kluby krakowskie. Po­
stanowiono jak najkategoryczniej żą­
dać wyjaśnień i domagać się ukara­
nia winnych — na jakiej podstawie 
nielegalnie istuiejący przez 5 lat ten 
klub wbrew przewidzianym zadość­
uczynieniu statutem warunkom, jak 
np. przedłożenie statutu zatwierdzo­
nego przez Władze Adm. Ogółn. itd. 
itd. dostał się do PZK.

Jak z powyższego wynika niedziel­
ny zjazd delegatów PZK w Warsza­
wie zapowiada się bardzo gorąco.

T R O C H Ę  H I S T O R I I
Jak doszło do wykrycia afery 

Stowarzyszenia Tur. Kajakowego?
W roku 1936 podczas zjazdu dele­

gatów Okręgu Małop. Śląskiego

Ekspedycja Papanina uratowana
„T a jm y r”  zb liża  się do obozow iska

Obecnie los  ekspedycji Papa- 
n m a  n ie  budzi ju ż  żadnych o 
ba w , jakkolwiek warunki atmo

I s fe r y c z n e  są n a d a l p rzy k re , żyw  
n o ść  d o s ta r c z o n a  p rzez  S am oloty  

| u m o ż liw iła  P a p a n in o w c o m  o c z e ­

k iw a n ie  u w o ln ie n ia  ich  n te g o  lo 
d o w e g o  w ię z ie n ia . J ak  w ia d om o , 
a krze , n a  k tó r e j z n a jd u je  s ię  o- 
bóz, w y lą d o w a ły  c z te ry  sa m olo ty , 
k tó re  n ie  w y s ta r to w a ły  w  d r o g ę  
p o w ro tn ą , le cz  ra ze m  z e k sp e d y ­
c ją  w y c z e k u ją  p r z y b y c ia  lo d o ła - 
m a czy .

Z  tr z e ch  ła m a cz y  lo d ó w , ja d ą ­
c y c h  n a  ra tu n ek , n a jb l iż e j  z n a j­
d u je  s ię  „ T a jm y r " .  B y ć  m oże* że 
w  ch w ili, k ie d y  to  d ru k u jem y , 
je s t  on  ju ż  w id o c z n y  z  o b o z o w is  
ka.

P o w r ó t  e k s p e d y c ji  o p ó ź n io n y  
b ę d z ie  je d y n ie  k o n ie c z n o śc ią  za ­
cz e k a n ia  n a  Io d o ła m a cza  „J e r m a - 
k a " . k tó ry  m a  o s ta te cz n ie  p r z e ­
w ie ź ć  e k sp e d y c ję , b o w ie m  „J e r -  
m a k “  ja k o  n a jw ię k sz y , n a js z y b ­
c ie j  b ęd z ie  m ó g ł p o s u w a ć  s ię  
w ś ró d  lo d ó w . N a p o k ła d z ie  „ J e r  
m a k a “  z n a jd u je  s ię  p r o f .  S zm idt, 
k ie r u ją c y  e k s p e d y c ją  ra tu n k ow ą .

N a  „T a jm y r z e “  z n a jd u je  s ię  
„ S e v e r “  p ięk n y  ok az p sa  p o la rn e  
g o , k tó ry  n ie g d y ś  n a le ż a ł do P a ­
p a n in a . B ę d z ie  on  o b e c n ie  w  za ­
p r z ę g u  sań , k tórym i zo s ta n ą  p rze  
w ie z io n e  m a te r ia ły  ja k ie  e k sp e ­
d y c ja  z d o ła ła  u ra to w a ć .

P o d a je m y  m ap k ę p r z y p u sz cz a l­
n e j d r o g i P a p a n in o w c ó w , k tó rą  
z a m ie ś c iła  p r a sa  fr a n c u s k a .

PZK ginie nagle będące w posiadaniu 
ójyfżesręjjo p o. sekretarza. Okręgi 
dr Lustra sprawozdanie z działalno­
ści wymienionego powyżej klubu. 
Fakt ten nasunął już wtedy przy 
puszczenie o braku działalności spor­
towo - turystycznej tegoż klubu w 
stosunku do swej rekordowej liczby 
członków, przy czym należy zazna­
czyć, iż dr. Luster posiadał na zjeź­
dzie pełnomocnictwo i głosy tegoż 
klubu w ilości 197.

Po roku obserwacji i otrzymaniu 
przez Okręg za ostatni sezon 1937 
sprawozdania z działalności St. T. K. 
rażąco i dobitnie wykazało ono sze­
reg fałszywych danych, dalej, że 
większość członków tego klubu (oko­
ło 90 proc.) nie uprawia w ogóle ani 
sportu ani turystyki kajakowej. We­
zwany przez Zarząd Okręgu i przy­
ciśnięty do muru” prezes klubu Gar.z 
Nahun, przyznał, że sprawozdanie 
klubu nie jest prawdziwe i ścisłe. 
Nie utega zatem żadnej wątpliwo­
ści, że więKSzość członków należała 
do tego klubu celem korzystania tyl­
ko z ulg kolejowych, do celów nie 
mających nic wspólnego tak ze spor­
tem jak i z czynną turystyką naraża­
jąc tym samym ogół sportowy i tu­
rystyczny na szkody.

W N I O S E K  
O  W Y K L U C Z E N I E  

K L U B U
Zarząd krakowskiego Okręgu 

stwierdzając iż postępowanie St. T.K. 
a mianowicie przedłożenie fałszywe­
go sprawozdania w celu upozorowa­
nia działalności sportowo turystycz­
nej jest wprowadzeniem władz związ­
kowych w błąd, oraz działaniem na 
szkodę Związku i sportu kajakowe­
go, wniósł pismo do Zarządu Gł. 
PZK w Warszawie z wnioskiem o 
natychmiastowe zawieszenie tegoż 
klubu i w dalszej konsekwencji na 
wykluczenie go ze Związku po czym 
postawił wniosek nie dopuszczenia 
do głosowania na zjeździe delegatów 
Okręgu w dniu 8. 12. 1937 r„ co u- 
czestnicy zjazdu przyjęli z aplauzem. 
Obecny na wspomnianym powyżej 
zjeździe prezes St. T. K. Ganz Na­
hun postawionych zarzutów nie po­
trafił odeprzeć.

Z N O W U  G I N I E
Dziwnym i ba-dzo przykrym do 

zanotowania stał się również fakt, 
iż doniesienie wraz z załączonym 
sprawozdaniem z działalności St. Th 
znowu ginie(!) w Zarządzie Główn. 
PZK w Warszawie, powodując kom­
plikacje w rychłym ukaraniu tegoż 
klubu.

Wbrew oczekiwaniu opinii publicz­
nej, Zarząd Główny PZK _ na posie­
dzeniu w dniu 30 stycznia br, udziela 
tylko nagany temuż klubowi za nie 
przestrzeganie statutu, natomiast u- 
nieważnia zjazd delegatów Okregn 
krakowskiego i zawiesza zarząd za 
niedopuszczenie tegoż klubu do glo­
so*  m b wyznaczając równocześnie 
na komisarza Okręgu inż. uzącę.

S E N S A C Y J N E  *  
O D K R Y C I E

W miidzyczasie Zarząd Okręgu

dekonywuje sensacyjnego ] nienoto- 
wanego dotąd w .sporcie polskim od­
krycia a mianowicie: Stwierdza w
archiwum Okręgu brak najmniejsze­
go śladu w aktach dotyczących tegoż 
klubu, dalej nasuwa mu się wątpli­
wość zatwierdzenia przez Władze 
Adm. statutu w takim brzmieniu, w 
jakim pó wielkim trudzie udało się 
wydębić Zarządowi Okręgu od stów. 
T. K.

Stwierdzono w Starostwie Grodz­
kim i Urzędzie Wojewódzkim iż 
Władze te kilkakrotnie odmówiły te­
muż klubowi rejestracji, uzasadnia­
jąc swą odmowę w ostatnim piśmie 
do St. Tur. Kajakowego, z dnia 31.8. 
1933 r. Nr. S. P. A./V/l/Krm./2/34 
następująco:

„Odmawia się rejestracji, ponie­
waż niektórzy z członków założycieli 
nie dają dostatecznej gwarancji, że 
stowarzyszenie spełniać będzie cele 
tylko statutowe, i że odpowie ono 
względem pożytku społecznego” . Po­
wodem odmowy rejestracji, na któ­
rym oparł się Urząd WTojew. jest o- 
pinia Policji, iż szereg członków za­
łożycieli tegoż stowarzyszenia noto­
wanych jest policyjnie jako komuni­
ści !

1 7  K O M U N I S T Ó W
Należy również zaznaczyć, ii przy 

przekazywaniu sprawy St. T. K. 
przez Zarząd Okręgu Policji, ta za­
kwestionowała w ostatnim sprawoz­
daniu St. T. Iiaj. 17 osób, jako ko­
munistów !

Po przedłożeniu sprawy kierowni­
kowi okręgowego urzędu W.F. i P.W. 
w Krakowie ppłk Wójcickiego, tenże 
polecił nie oddawać agend Okręgu 
n.anowanemu przez Zarząd Główny 
PZK komisarzowi Okręgu inż. Rżący 
i wysłał do odpowiednich władz sze­
reg wniosków, między innymi o unie­
ważnienie uchwały ostatniego zebra­
nia Zarządu Głównego P. Z. K. do­
tyczącej zawieszenia krakowskiego 
Okręgu PZK oraz natychmiastowej 
likwidacji przez Władze nielegalnej 
tej organizacji.

Sprawą nienotowantj dotąd w
sporcie i sensacyjnej tej afery zajęły 
się już odpowiednie władze.

Stowarzyszenie Turystyczno Ko 
jakowe będzie między innymi prze­
kroczeniami odpow adać za melega. 
ne i wbreci zakazowi 11 adz uprawia­
nie swej działalności przez pięc lat, 
następnie za działanie na szk-’dę
Skarbu Państwa przez nielegalne
korzystanie ze zniżek kolejowych 
czego będzie dochodzić Prokuratoria 
Generalna.

D O  D Y M I S J I
Po tych rewelacjach mamy Chyba 

prawo domagać się, by ostatecznie 
skompromitowano władze PZK z ma­
jorem Sekundą na czele, tak gwał­
townie występujące w obronie p. Lu­
stra organizacji nigdy nie istniejącej 
legalnie, odejdą nareszcie „na eme­
ryturę’^ a w PZK zapanują normalne 
stosunki^ w których papiery i doku­
menty przestaną nareszcie „ginąć” .

S Z C Z U P A K I  
A  L A  „ N A P R A W A ”

P oza  trzem a  m a łż e ń s tw a m i 
h a rce rsk im i na p la n  p ie r w sz y  w y  
su w a ją  s ię  p . W a n d a  Opęchow- 
ska, w ice p rz e w o d n icz ą ca  Z w ią z ­
k u  H a rcers tw a  P o ls k ie g o , p. Lud­
w ik  B a r —  u rzęd n ik  M in . S p ^aw  
W ew n . k ie ro w n ik  w y d z ia łu  star­
szo -  h a rce rsk ie g o  w  g łó w n e j 
k w a te rz e  h a r ce rsk ie j, in ż. Zbig­
n ie w  T r y ls k i, n a u c z y c ie l  E ic e u m  
K rz e m ie n ie ck ie g o , n a c z e ln ik  h a r ­
cerz y , f in a n su ją c y  s k r a jn ie  -  l e ­
w ic o w e  p ism o  „B r z a s k "  i  A le k ­
sa n d er K a m iń sk i, d y r e k to r  szko­
ły  h a r ce rs k ie j i k o m e n d a n t  o -  
ś ro d k a  h a r ce rs k ie g o  w  Górkach 
W ie lk ich , z d e k la ro w a n y  le w ic o ­
w ie c , o rg a n iz a to r  k u r s ó w  dla in­
s tru k to r ó w  ż y d o w s k ic h , autor 
l ic z n y c h  a r ty k u łó w  o  tenden­
c ja c h  fo łk s fr o n to w y c h .

O d rę b n ie  w s p o m n ie ć  n a le ż y  o 
k sięd zu  J a n ie  M  a u e r sb e rg ' erze, 
w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m  Związku 
H a rce rs tw a  P o ls k ie g o . W sławił 
się o n  s z e r o k o  s z e re g ie m  w y s tą ­
p ień  z e w n ę trz n y c h , najbardziej 
zn a n e  je s t  je g o  w y s tą p ie n ie  prze­
c iw k o  a k a d e m ick im  p ie lg r z y m ­
k o m  J a sn o g ó rsk im .

M N I E J S Z E  P Ł O T K I  
N A P R A W I A C K I E

P o z a  ty m  trze b a  w y m ie n ić  sze 
re g  n a z w isk  o  m n ie js z y m  ju i  
zn a czen iu . A  w ię c  n a z w is k o  prok. 
S ie ro s z e w s k ie g o , sy n a  prezesa 
P A L ‘u , p . W ie c z o r k ie w ic z a , Olęc- 
k ie g o , S z cz y g ła , S ła b e g o , Adam - 
c ia , sen . O le w iń s k ie g o , Oppmana 
i J ó z e fa  S o s n o w s k ie g o .

T e n  licm y sztab naprawiacki 
n a  te r e n ie  harcerskim, nadaje 
Związkowi Harcerstwa Polskie­
g o , którego ogromna większość 
członków sałada się z narodow­
ców, sztuczne piętno lewi* 
ści i postępowości.

Z t e c e d n i c t w a . . .

SPRćCHEN SIE  
JUEDISCH?

Jest sport, dla którego naj­
bardziej żydufilskie okólniki 
P. U. W . F. mają w sobie po­
sm ak pogrom ow ych  uderzeń.

Sport, który jeśli w ysyła  re 
prezentację za granicę to s a ­
m ych żydłaków  a w którego  
władzach rzadko i jedynce 
przypadkow o znajduje s i ę  j a ­
kiś Polak, nie wiedząc nawet 
za jakie i czyie grzechy m usi 
pokutować w tak „m iłym  to­
w arzystw ie".

Ten sport to tenis stołow y.
Oto jeden z licznych kwiat­

ków.
Na ostatnim zebraniu war­

szawskiego związku wybrano  
kom isję 5  osób, które b ę d ą  
kierowały agendami związku.

D o kom isji weszli _ pp. 
W etsch , Koliweszko, A jzen- 
berg, Manryn i Seitz.

Ciekawe, czy ta komisja bę 
dzie obradować po polsku?

Bo chyba w żargonie prę­
dzej dojdą do porozumienia, 
i łatwiej zrozum ieją się.

W ów czas nikt nie będzie 
się dziwił za co p. A jzenberg  
o t r z y m a ł  godność członka ho­
norowego związku.

A i nazwa Związku w ów ­
czas się zmieni, na inną m elo­
d yjniej i m iłej brzmiącą w u- 
sfach sportow ców  z Nalewek.

Panowie •„Kom isja pięciu", 
jakie piękne zadania przed  
w am i!

Obradujcie, obradujcie i 
prowadźcie agendy Związku, 
tylko koniecznie w żargonie.

Po co innych w błąd w pro­
wadzać, że to polski sport?

______________________ B. JEŻA

P A M I Ę T A J  
O  BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH
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Tabela foteli
2 - g i  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  1 k l a s y  4 1 L o t e r i i  P a ń s t w .

i i II c ią g n i e n i e

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

zł. padła na nr. 101347
10.000 zł.: 122380 159635

103600
5.000 4  140960
2 000 zł.: 30766 67103 133479

147939
1.000 z!. 21593 29442 66511 

129046 144317
500 zł. 3440 1894 107783 115345 

138164 139008 144202 14944?
149611

250 zł. 280 2476 5674 7610
11354 26988 36325 37169 50078 
51510 56954 69314 7a243 76972
79496 79511 83454 90580 94905 
105739 106827 108136 109978
148022 152145 158937

W y g r a n e  p o  1 2 5  z t .
42 572 1207 751 8874 947 4853 

907 67 5072 92 193 450 591 704 
877 975 6033 177 382 520 397
7133 284 537 8016 202 794 9022 
448 696 10320 11150 728 29 12011 
187 13045 36C 881 921 14323 527 
679 15296 683 750 976 16369 842 
17006 122 207 59 18322 824 20830 
87 21086 154 96 687 22074 104 
23004 37 24370 25036 872.26920 
830 518 929 27562 23264 366 29051 
30593 31353 734 32278 33278 270 
481 74 34562 812.

35780 991 05 36845 37297 38172
3928S 317 59 b63 972 40257 738
4|030 803 44658 45611 46589 73C
470)4 504 87 48326 534- 4<«71 261!
963 50429 999 57238 52362 831 53240 
54139 2oó 573 56300 b79 57*78 58600. 
995 60007 61U4I 151 62 62310 64240 
511 840 985 65069 404 66379 459
68033 245 575 78 970 59142 637

70388 621 844 958 71131 435
72138 «42 73500 74530 35 660 
75148 458 76219 308 77461 977
78383 476 831 79102 98 314 524 
764 81 o 1908 82416 87 681 83018 
166 609 783 875 84285 757 86815 
87101 884 88593 886 8996? 70 
901138 289 492 521 818 92179 377 
858 93811 95501 652 955 96271
702 97360 426 561 98959 99025 361

10u027 376 525 101130 513 737
948 102977 105089 166 106435
107621 108589 109699 111241 772 
112410 113482 689 114824 115291 
614 808 83 118653 119405 27.

J90U 4 616 121855 90 123142 46
62* 851 124615 125633 <'40 126903
123235 339 129383 521 I30344 63
703 34 131220 686 724 133253 377 
702 975 134296 703 |3(>245 570 TI6 
137996 138818 917 139415 48 61 92 
620 723 831

140069 *41880 14218.8 408 148489 
144515 763 145475 547203 941
14852S 68 149146 82 430 6(K1 794 
1502 łó 151363 1.32743 819 903
153943 154675 155550 789 156124 
430

W y g r a n e  p o  6 2 .5 0  z l .
BI 56 291 98 410 41 543 789 

3S75 1512 1626 1856 1928 2051 
2284 2319 33 39 2539 89 2663 83 
2705 2823 2997 30020 212G 3616 
3732 4111 79 85 4396 54? 598 5184 
557 617 37 83 973 99 6009 38o 423 
665 822 51 6& 7228 41 73 316 41 
401 693 8240 373 565 799 811 21 
9194 286 685 798 946 68 69 10047 
£34 366 416 823 11150 329 809 56 
916 20 14110 400 557 609 69 15636 
67 607 33 16015 161 305 99 34 
639 781 26 944 66 99 17022 722 
25S 406 805 82 18347 536 705
19:128 406 95 20160 65 241 394 
572 97 819 958 21066 378 495 660
964 22090 263 934 40 23556 827 
5,4097 240 559 25096 527 27051 78 
264 53 365 419 561 742 63 970
28004 133 5954 242 86 646 397
29219 60 99 473 669 731 40 851 53

J A C E K  B R Z E Z I N A

63 30271 666 57C 706 870 37 31354 
541 507 746 85e 32319 65 835 
33097 119 590 36 o45 93 882 34475 
696.

35u95 127 2S 215 315 8? 479 915
95 36392 464 37016 104 204 60l 713 
78 854 83 963 7,2 383u9 76 491 531
43 84 681 82 135 88 815 39287 308
<8 5" 5 602 23 85' 974 .40276 447 778
875 4'442 7»9 96 42047 173 284 322
96 72“* 801 43576 755 s22 90 44062 
255 442 70 506 0 622 45252 532 66-1 
46069 203.582 640 882 976 47210 492 
7?7 801 48089 236 53 524 586 49015 
107 48 314 436 565 719 50044 2t>4
437 875 51018 221 72 586 617 879
52|05 83 91 2**8 68 388 486 810 49
53 33|72 659 832 54644 78 947 55038 
c8 230 51 o 426 35 75 o-J0 793 *54
55389 o55 9a0 57016 65 383 584 700 
62 7Ź 857 51 58044 l75 333 441 t>6 
780 834 59025 66 13l 395 5 '4  60667 
b79 61191 502 63035 436 677. 88? 991 
64191 203 379 437 7] C8! 731 &5049 
520 75» 863 98 997 66105 408 505
963 67006 63 508 727 807 41 77
68010 132 402 508 7jl 897 69110 27
64 454 515 815 72 990

70003 113 483 827 71176 262 
356 8," 588 941 720S6 202 64 67 
353 729 731*18 237 859 tUO 29 574 
317 84 737 884 951 .56 74245 48 
60 76 356 75014 160 245 386 420 
509 38 649 880 76005 'ii 62? 281 
74381 622 885 78*89 2il7 611 731 
79197 287 830 110 53 >18 21 746 
86 980119 37 90 259 302 65 429 
56 63 87 504 608 804 91 81108 505 
746 953 82175 210 379 100 589 
671 863 83111 17 274 581 84*19
54 72« 85017 141 604 93 864 954 
86213 421 509 69 87403 504 728 
997 88174 91 284 910 89014 681 
89 85 379 3. 330 474 535 800 ?.!3 
91327 55 92034 60 348 433 530 
697 786 92 93066 152 256 59 313 
25 28 406 22 541 794 94137 414 
503 95064 73 237 413 28 527 77 
899 210 30 96156 577 820 97178 
214 654 787 96 842 98102 327 83 
447 50 535 722 973 65 99080 444 
574 81 702 2?

100O66 139 67 743 878 101064 
237 497 675 903 14 102142 724 801 
961 103017 157 250 781 508 15 749
75 560 104298 336 407 763 836 43 
105242 24 342 426 62 623 702 946 
106012 61 715 887 107071 100 391 
5 108061 434- 67 571 642 740 
109014 378 418 517 110024 66 91 
197 349 414 673 801 111178 660 
784 825 112330 770 113010 175 56 
246 98 737 36 912 98.

1114010 374 78 90 789 938 
115163 502 86 872 36 64 116113 
*9 22 342 596 628 746 65 117145 
253 68 !1 S077 683 823 58 119017 
183 206 411 795 873

|20137 2«4 491 543 638 121123 ;]2  
/7? 815 122J07 405 8> 545 t #
123025 105 341 I24o00 257 333 "64
6^4 767 Si3l 125136 318 107 67 845 
t>3 83 126047 118 67 70G 127(12 28 
240 377 496 128023 201 Z t 700 8*17 
t>5 98 129142 220 53% 75 521 60
■3o(Vł 964 13l‘ 8 64'82 2’ S H f  A 3T
42 <25 5 I8 6| 702 938 57 79 132135 
j86 528 78 696 729 833 53 133016 
105 640 59 98 9p 7'3404'J 129 40 ffe 
2?4 77 357 449 ,852 9*ę (35244 91
346 452 316 31?. 9|3 1360* | 128 486 
633 bl 716 65 855 13704* 69 167 433 
S? 654 754 138022 420 36 584 670
775 Ńifi ln %2 92 |39?73 556 681 707 |

140019 866 564 90 821 949| 
14U) 1-5 320 28 758 142058 "47 751 
505 98 664 143116 2-1 414 579 756 
67 14-1*01 78 315 45 S 86 4 14524?! 
410 808 97 146001 ■ 136 1*1 6741 
y|3 67 26 147157 648 49 82 14*733 
*46 65 906 58 14*1360 42 673 971 
150718 872 97 929 101(156 4*8 725 
9*9 152019 165 150 613 7*> 1.53230 
336 585 677 1540:33 869 87 996 
155157 693 751 805 99 156663
738 77 157108 25 48 239 -504 975
76 158645 703 910 159034 70 161 
91 531 58

III c ią g n ie n ie

Główne wygrane
Stała dzienna -wygrana 20.000 zło­

tych ^adta i-.a nr. 95028,

15.000 zł.: 31657.
10.000 zł.: 108686.
5.066 i ł . :  3518 157960.
2.000 zL- 57186.
1.000 zł.: 7050 14603 69343 153X22
509 z!.: 15564 46460 66263 87274

99346 105213 140273.
250 zł.: 1955 332u 6890 7961 23151 

34367 314184 44462 47074 56193
6J226 67732 79043 80788 Sofii5 88218 
■06325 112070 1I621P 1X9196 122777 
125052 123.167 122562 125580 139858 
138103 142567 148664 1 5 2 2 0 1 1 5 4 4 3 2

W y p r a n e  p o  1 * 5  z<
21 67 3203 4433 4699 6046 29 925 

7065 373 841 19 8662 875 9327 10052 
11035 9u7 12694 13365 371 14402
:,91 16283 17290 18070 945 2 0 5 /”
21347 £24-10 838 23312 24152 767
25890 26343 29749 30256 31536 729
32749 14963 35318 633

39266 40181 997 41166 42608 44522 
45904 46898 470'*4 48128 49098 297
588 51051 55b 52146 a83 53060 28?
54034 55886 Sa 51514 58563 09122  
60585 669 61793 69234 313 73613
746X2 836 74018 76122 477 858 7Ś423 
79875

8C417 81048 83322 84886 85457 
86059 742 972 89426 902-19 92120
91816 93260 94900 95131 96732 97034 
9S413 100406 101101 705 102247
13249 104250 105120 216 583 106252 
473 613 107402 583 723 98 110760 
111386 112070 332 601 113340 115314 
116609 886 117248 113009 119 l96
120260 94 330 122777 i£47U0 12&19U 
126924 131251 769 K40 132251 133768 
114193 361 536 880 137737 138103

! 40'732 142450 7(10 143421 144261 
147053 WA 148353 36 420 H S
149253 151495.

) 52v»71 153S50 154462 156792
157&4S 158030 75 220 602 169338 819

W y g r a n e  p o  6 2 ,5 0  z ł .
221 419 738 1112 65 ’2u41 743 3176  

205 371 689 4506 631 5040 925 80 
6959 7 1IS  207 719 33 846 70 * T C  
187 637 47 86! 956 9327 28 92 434 
507 731 10014 199 66 588 884 11585 
944 12233 81 92 610 721 94 864 13209
65 325 417 87J 14523 611 998 i5 l9 4  
361 978 16398 995 17402 976 18547 
687 19125 109 §8 602 8(16 2**136 362 
619 740 21146 '22164 722 901 23300 
51 802 24311 55400 943 25205 525 
670 994 27790 28036 51 794 881 9*4 
29855 30118 243 379 744 31226 374 
624 811 42 32052 93 169 294 624 811 
42 33:4 2 53 34«63 86423 69 5&*
36276 871 869 37iK<4

38270 318 625 79 85 792 818 8929? 
628 772 964 40369 900 4I0S6  206 3 :8  
, 0 9  667 7 09 54 42172 827 43462
44446 598 697 709 46«04 16968 47015 
286 372 698 482*6 698 771 40301 
556 50060 96 413 51324 404 627 32 
922 52021 19 922 63107 *524 85%
5430? 13 834 55164 803 6639J 413 
603 71 5XiHm 141 254 778 59133 .566 
977 60080 85 634 751 969 61026 435 
62000 557 87o 641.53 613 65380 66475 
640 799 67442 584 60.520 718 7n433 
71026 72578 80l 1 1 8  73009 139 648 
46 709 882 74045 62 156 74 283 300
4.30 992 7586%.

7600? 80 627 797 923 7709 64 684 
781J1 365 79544 654 770 867 5)95 
801,95 81 (3.1 322 457 8236 1 274 927
66 8 3 1«6 267 92 847 84700 b.iOOS 98 
159 86013 87304 644 782 982 88238 
438 606 9'ii»04 250 318 91083 110 
92065 118 477 98 93108 448 94504 
55 717 968 ,95207 584 62 96468 89 
548 97534 95 98084 400 642 749 872 
99fi 99306 430 985 I >0234 574 36 733 
101360 S9 780 10241? 664 88 944
103085 502 17 104647 o5 S98 106041 
165 .52 610 106528 513 947 117053 
192 277 384 578 918 105463 620
10<*T6 ( I0 0 J 3  155) 394 79.3 802 913 
99 111023 264 R59 112147 89 270 
409 113018 312 401 45 &93 713 89 
379

114480 904 58 115128 698 116567 
492 1*7257 868 785 118207 17 584 
119493 558 601 121154 565 732 925 
122161 844 123268 863. 905 1240W  
225 300 437 644 450 125a23 470 V  
126606 729 809 127262 863 129213 
825 637 66 896 959 130248 54X3 73 
131079 438 762 132003 295 309 515
133 .3 0  215 7 543 704 910 I346S1 
135254 717 804 136062 103 312 628 
801 137188 403 540 13*170 540 640 
930 139190 445 63 9fj

141113 29 58O 91 142082 343
143596 687 144110 263 377 819 04! 
145299 358 488 96 146031 69 513 27

iHI&liofeka Dobrych Książek
źródłem  cennej, popularnej lefotury

W  nawale w ydaw nictw  porno­
graficznych, straszliwej tandety
literackiej zalewającej rynek księ 
garski i niosącej za sobą niebez­
pieczeństwo dem oralizacji, po­
w iew zepsucia, dobra książka jost 
cennym skarbem. Brak nam jest 
zwłaszcza dobrej lektury -' popu­
larnej. Z tego względu wszyst­
kich, którzy poszukują popular­
nej dobrej książki powinna zain­
teresować działalność w ydaw ni­
cza łomżyńskiej „B iblioteki Do­
brych Książek” ,
W ydawnictwo to rozpoczęło obec 
nie trzeci rok istnienia. Cel, jaki 
stawia sobie łom żyńska.,Bibliote­
ka”  to dostarczenie do rąk ogó­

łu polskiego pożytecznej, zajm u­
jącej i taniej książki, przede 
wszystkim autorów polskich, 
współczesnych i dawniejszych, z 
uzwzglednieniein jednak dziel 
pisarzy zagranicznych.

W ydawnictwo „Biblioteki Do­
brych Książek”  obejm uje dwie 
serie w ydaw nictw , dział pow ie­
ściow y i popularno -  naukowy.

W serii pierwszej, pow ieścio­
wej piszą. J. Chojecka, A Cze­
kalski, C . Jankowski, Klemens 
Junosza, Lednic, M. Marczewski, 
W. Miłaszewska, Ant. Skrzyne­
cki, J. Szczepkowski, Czeska -  
M eczyńska i inni.

Seria popularno -  naukowa

K l a s z t o r  b e z  w y j ś c i a
Ze wszystkich klasztorów świa­

ta, najbardziej chyba niedostęp­
ny jest klasztor św iętej Katarzy­
ny na górze Syna:. Tworzy on 
czworobok nieforem ny, zamknięty 
potężnymi murami z głazów gra­
nitowych, wysokimi na 40 stóp 
i mającym i w różnych m iejscach 
małe baszty, na których dla obro­

ny stoi kilka działek; wygląda to 
raczej na małą twierdzę, niż na 
spokojny przyoytek modlitwy.

Brama, z powodu napadów arab 
skich, od dawna jest zamurowana 
Cudzoziemcy, pragnący zwiedzić 
klasztor, wciągani są na linie 
z blokiem przez okno, znajdujące 
się na wysokości 30 stóp.

zamieści dzieła z dziedziny zagad 
nień społecznych, religijnych, 
medycyny praktycznej, gospodar­
ki rolnej i nauk przyrodniczych.

Ceny, jakie daje „B ibnoteka”  
swym  czytelnikom są niezwykle 
przystępne. Cena pojedynczego 
tomu w serii I wynosi 1 z ł..'w .se ­
rii I i-e j —  1 zł. 50. Prenumera­
ta stała ułatwia oczyw iście naby 
cie pc cenach niższych. Roczna 
prenumerata, wynosząca 10 zł. ■’ w 
serii I -e j)  zapewnia 12 książek.

Ze względu na istotną wartość 
książek, wydawanych przez „B i­
bliotekę” , ma zdrową tendencję, 
przestrzeganą przez w ydaw nictw o 
w utworach publikowanych, na­
wiązanie kontaktu z „B iblioteką 
Dobrych Książek”  będzie poży­
teczne dla każdej czytelni czy 
biblioteki popularnej, na wsi, lub 
w  mieście, czy będzie to czytelnia 
Macierzy, A kcji Katolickiej,, czy 
czytelnia szkolna* lub jak iejkol­
wiek organizacji społecznej sta­
w iającej sobie za zadanie podno­
szenie poziomu kultury szerokich 
mas przez zdrową lekturę. .

Adres „Biblioteki Dobrych Ksią­
żek”  —  Łomża ul. Stefana Okrzei 
13.

We śnie skoczy! ze spadochronem
Niezwykły wypadek lotnika amerykańskiego

Słyszeliśmy o najbardziej f a n - ; 
tastycznych wyczynach lotn ików ,!

ale-żeby ktoś we śnie skoczył 
z samolotu ze spadochronem i

49 804 147240 697 831 962 148173 
860 149364 620 1.50161 71 887
151036 78.

152051 352 5<*8 759 153467 513 780 
154260 919 155835 156599 667 157114 
158009 j.59059 97 496 571 825.

IV  c ią g n ie n ie  
W y g r a n e  p o  f 2 5  z i .

231 816 965 2441 3197 5631 6097 
6477 6390 7-153 7741 7961 12362
13X42 14359 1V6? I 18156 2U423 9(4  
22415 2 3 5 JI 25359 27686 28850 30262 
11087 J312 1 490 97? 31050 451 527  
49 670 85332 37114.

39342 792 4u799 44516 26 46378 
48576 5C j8 1 51393 52651 69 96?
5 3 372  55119 710 $8273 59486 821 
60144 610 983 81484 62525 888 
63135 48-ł 64205 65395'* 66120 675o? 
8 2r 68651 752 72300 660 887 7325b  
607 7442) 761 03% .'642? 77421 78091 
*0410 «1636 50 *4259 *6*66 7_> 87426 
527 88344 39173 2o6 dil62| 93769 827 
45749 98695 9yó 99Jb3 Itj0ii56 10l 72n 
852 103;8 i 104235 193253 107549 896 
108363 762 109147 609 111577 113452 
93'i 67 114320 .71 115222 1 1 7 4 0
51*042 120438 693 t?21 Jo 90*
123254 -2519? 127214 46 129532
1 3 m l7  766 s45 133520 *24 134105 
125011 136129 138926 139768 140009 
613 141194 914 142012 143624 144222 
145569 147226 IiS 3 4 «  15|66o 152298 
82? 991 154704 <2 842 157831 158662

W y g r a n e  p o  6 2 ,5 0  z l
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770 23462 733 24172 604 913 26394 
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33024 330 3439.9 46411 588 36039
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551 784 941 89226 422 90254 61 527
473 91450 59?) 644 935E6 903 943yb
474 95251 44B 96447 97112 2)14 54 
405 87 92 69n S;1 92 9y«03 414
100715 885 1OII4O 3/ 5()1 34 695 s4s 
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561 S74 983 104316 42! 51 105272 
446 515 26 912 1o6257 765 lo74b8 
108251 342 s3 914 84 ?o90ćl 248 580 
110196 587 966 rUI5| 436 795 962 
112i37 704 23 113137 279 827 I14054 
702 859 115688 116489 767 1183*4
976 1)9630 775 894 I20ol4 120 4u2 
121345 122343 ?74 S85 952 123276
589 12427(1 486 125254 390 521 7S.7 
12(i0uS 598 127341 772 128143 5 ’. 236 
575 730 129275 571 659 7)4 80b
130048 342 131422 1,32301 689 994
133535 61 135087 0 421 769 13656? 
1,37476 561 99 138376 502 916 13916* 
407 945 140(180 159 205 42 X 41d59
450 57? 92 142760 143486 906 ll
144214 145370 7*4 814 146033 133
7?4 147067 14*372 908 149145 37*
610 150310 20 42 491 724 95.3 151294 
742 152(186 16;: l.S»025 76 165 970 
155038 585 156086 157724 821 158004 
594 96 716.

przy tym nawet nie obudził się —  
o takim fakcie nie słyszano ch y ­
ba nigdy. Mimo to podobny wy­
padek wydarzył się Istotnie w 
Stanach Zjednoczonych.

John Taylor jest podoficerem  
amerykańskiego lotnictwa i sta­
cjonow any jest w Hamiltonie. 
Pewnego razu w towarzystwie 
jednego z kolegów wyleciał on 
na ćwiczenia. Był bardzo prze­
męczony i zasnął w samolocie. 
Kolega, który prowadził samoiot. 
nie zauważył tego i wykonywał 
nadal przeróżne ew olucje. W pe­
wnym momencie samolot stanął 
do góry kołami i po w yw in ięciu^  
^nłynka: wł*|Sow}e!trztfi pow rotu  -drf 
.poprzedniego porpżęnią. Tayloi,,?; 
nie przyiriocowany rzemieniem, 
wyleciał z samolotu.

Na skutek jednak wstrząsu o- 
budzil się na chwilę i odruchowo 
pociągnął sznur spadochronu, 
ale przy tym byl tak zmęczony, że 
momentalnie zasnął ponownie i 
opuszczając się ze spadochronem 
na ziemię, spał jak zabity.

Gdy pilot prowadzący samolot 
spostrzegł jego nieobecność, 
przeraził się. sądząc, że Taylor 
wyleciał z samolotu i zabił się.

Opuścił cię z aparatem w celu 
znalezienia ciała kolegi. Jakież 
byłe jego zdziwienie, kiedy zo­
baczył kolegę smacznie śpiącego 
w trawie. Obudzony nie mógł zo­
rientować się, w jaki sposób zna­
lazł się na ziemi.

Złóż ofiarę na F.O .M .
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PERU IK1 MIDH
P O W I E Ś Ć  

R O Z D Z IA Ł  V n  

POGODNY RANEK PO PONUREJ NOCY
S tan ley  D e s fro y  p o s ia d a ł d w ie  w ie lk ie  za lety , k tóre  p o tra ­

f i ły  g y  u rzyrnać d o l y c h « ą s  na m ętn e j p o ^ e r z t h r j n w o ^ p o  
k tó ry ch  z za p a łem  p ły w a ł. O d z ie d z icz o n a  p o  o jc u , *
sk in i F ra n cu z ie , g ra n iczą ca  n ieraz  z s za le ń s .w e m  o d w a g  
i za p a ł, o ra z  p o  m atce  Ir ia n d ce  dar o p a n o w a n ia  1 sp og lą  s 
n ia „n a  z im n o “  na w sze*k iego  ro d za ju  n ieb ezp ie czeń stw a  
i n ieszczęśc ia . Z a le ly  te n ie d a rm o  uczy n iły  z* n ieg o  n a jle p ­
szeg o  p o m o cn ik a  G o rd o n a  C a n n in ga  ora z  je d n e g o  z n a jz d o l­
n ie js zy ch  a g en tów  firm y  „V ic k e r  A rm stro n g  .

Z a le ty  te sp ra w iły , że na d ru g i dz ień  p o  p rz y ie ź d z ie  d o  
K u w eitu  m ó g ł sp a ć  sm a czn ie  d o  d z ie w ;ą te j ra n o  m e  n ie p o ­
k o ją c  się o  d a lsze  s w o je  i s w o je j m io ji losy .

O b u d z iły  g o  p rz y p a la ją ce  m u  ju ż  troch ę  n os, w p a d a ją ce  
p rze z  o tw a rte  o k n o  p ro m ie n ie  s ło n e cz n e . B y ł w św ietn ym  
h u m orze  i z z a d o w o le n ie m  stw ierd z ił, że w raz  z d o b rz e  prze- 
sn an ą  n ocą  zn ik ł g d z ieś  k o szm a r  i a tm osfe ra  strach u  czy 
n ie p e w n o śc i, k tó ra  tyle k ło p o tu  sp ra w iła  m u zesz łe j n ocy .

W e s o ło  r o z e jr z a ł się  p o  „p la c u  b o ju " ,  ja k  sw ó j p o k ó j 
w  m vśli ok re ś lił. _

M ała , czysta  k litka , k ą p ią ca  się  w  z ło te j p o w o d z i p ro m ie ­
ni s ło n e cz n y ch , w y d a w a ła  się ca łk iem  p r z y tu ln ą )  m iłą  1 tru ­
d n o  je  b y ło  p o s ą d z ić  o  to, że by ła  już. św ia d k iem  zb rod n i 
i za m a ch u  na ży c ie . P o n u re  sp ra w y  d z iw n ie  n ie  p a so w a ły  d o

w iszą cy ch  na śc ia n a ch  ja p o ń s k ich  m at (p rz e d s ta w ia ją cy ch  
śm ieszn e  tygrysy  na tle ja s k r a w o  z ie lo n e j d ż u n g li)  i p s tro ­
k a teg o , r o z ło ż o n e g o  na g lin ia n e j p o d ło d z e  b e d u iń sk ie g o  k i­
lim u . O k n o  w y c h o d z iło  na p o ro s ły  p o ż o łk łą  traw ą 1 ja k im iś  
b a d y la m i szu m n ie  n a zw an y  p rzez  W e tm o r a  „ o g r ó d ” . N ie ­
w ie lk i ten k sw a łe k  z iem i, o d s ło n ię te j na ca ło d z ie n n ą  o p e r a ­
c ję  s ło n e cz n ą , b y ł o d g r o d z o n y  o d  św iata  z d w ó ch  stro i: g li­
n ia n y m i m u ra m i, z trzec ie j zaś szarą  śc ia n ą  d o m u  d o k to ra  
B a a d a . c .

S ta n ley  z n a m ysłem  s p o jr z a ł  aa za m k n ięte  o k ie n n ice  są­
s iada  i u śm iech n ą ł się d o  s ieb ie . Z m ie rz y ł w z ro k ie m  o d le g ło ś ć  
d z ie lą cą  je g o  o k n o  o d  ta m lych  ok ien ...

—  P iętn a ście  k ro k ó w ...!  — m ru k n ą ł s cep ty czn ie .
W  g órze  c ie m n y m  gran atem  b ły sz cz a ło  n ie b o , b iją c  

w  z iem ie  z a b ó jc z y m i p ro m ie n ia m i s ło n e cz n y m i, b p a ł  p o c z y ­
n a ł d a w a ć  się w e zn ak i.

N a leża ło  p r z y p r o w a d z ić  p o k ó j d o  p o rz ą d k u  p o  w c z o r a j­
szym  „w y p a d k u ” . W y c ią g n ą ł d e lik a tn ie , p rzez  ch u stk ę , 
tk w iący  w  g lin ia n e j śc ia n ie  na w y so k o śc i p iersi d o ro s łe g o  
c z ło w ie k a  n óż. B ył d łu g i na 25 cen ty rn e lrów  i m ia ł s ta lo ­
w ą rę k o je ś ć . D e lik a ln e  s ło je  i d ź w ię cz n o ś ć  stali ś w ia d cz y ły , 
że b roń  jest p ie rw sz o rz ę d n e g o  gatu n k u .

N ó ż  p o w ę d r o w a ł d o  k u fe rk a , zaś S tan ley  p o s ta n o w ił o k a ­
zy w a ć  o d tą d  w ięk sze  za in te resow a n ie  d o  w s ch o d n ie j b ron i.

N astępna czy n n o ść  p o rz ą d k o w a  p o le g a ła  ns o d w ią za n iu  
od  k ija  ta larki e le k try czn e j. P o m y s ł len , za czerp n ię ty  7  ja ­
k ieg oś  film u  czy  k ry m in a ln e g o  rom a n su , s to so w a ł D estroy  
zaw sze  w  o k a z ja ch , k ied y  nie b y ł p ew ien , czy  gd z ieś  w  pc, 
b liżu  n ie c z y h a  p rz y cz a jo n y  w ró g . T a k  b y ło  i w c z o r a j , gdy  
w ch o d z ił d o  tego p o k o ju . Ś w ia d o m o ść , że o k n o  jest o tw a rte , 
d a ła  m u ty lko  d o w ó d , że n ie p rzy ja c ie l je s l n ie d a le k o !

P a lą ca  się Ia ła rk a — iak iż  to w y śm ien ity  ce l d la  z ło cz y ń cy , 
z d ru g ie j zaś s lro n y , je ż e li es) n w ią zsn a  na k oń cu  d łu g ie ­
go  k ija  — ja k iż  św ie tn y  sp o só b  na p o d e jś c ie  za m a ch o w ca  
??e s tron y , z" k tó re j s ic  n icze g o  n ie sp od z iew a ..

S tan ley  u śm iech a ł sie w e s o ło  na m yśl ó  m in ie , ja k ą  zrom  
n ie d o sz ły  m o rd e rca  z o b a czy w szy  sw ą  o fia r ę  żyw-ą i c a łą ! 
T o , że b y ł w  w y śm ie łn ity m  h u m orze , sp ra w ia ło  m u ra d ość .

L u b ił r o z p o c z y n a ć  d z ień  p o g o d n ie , n ie  o b a rcz o n y  c ię ż a re m  
zg ry zot i trosk . M ia ł w o ln ą  m yśl, ja sn y  p eg tą d  na św ia l i lu ­
dzi, cz y li za lety , k tóre  zaw sze  d o p r o w a d z a ły  g o  d o  za m ie ­
r zo n e g o  c e lu !

N ie stara ł się  n a w e ł za sta n a w ia ć  nad  tym , k to  b y ł s p r a ­
w cą  n o cn e g o  za m a ch u . M a ją c w ręku  cztery  n ie u le g a ją ce  
w ą tp liw o śc i d a n e : że  z a m a ch o w ie c  w ie d z ia ł, kim  je s l S tan ­
ley , że w ie d z ia ł, że S tan ley  b ę d z ie  n o c o w a ł w p o k o ju , w  k tó ­
rym  zab ity  zosta ł M on la g n o , że cz e k a ł u kryty  w  o g ro d z ie  
lu b  w  d o m u  d ok tora  B aada  i że b y ł p ie rw szo rzę d n y m  m io ta ­
czem  n oży  — u w a ża ł, iż sp ra w a  jest p ra w ie  w y ja śn ion a  i o d ­
k ry c ie  za m a ch o w ca  (a  zarazem  m o rd e rcy  sw ego  p o p rz e d n i­
k a ) n ie  b ę d z ie  p rze d sta w ia ć  w ięk szy ch  tru d n ości.

C hw iU jw o m ia ł inne rzeczy  na g ło w ie . T rzeb a  b y ło  p a ­
m ięta ć , że ju tro  lub p o ju trze  na u m ó w io n y m  m ie jscu  b ę d z ie  
c z e k a ł tra n sp ort, że trzeba  go  b ęd z ie  o d e b r a ć  i p rz e w ie ź ć  
d a le j w  g łą b  pu styn i.

P o w o d z e n ie  c a łe j  a k c ji za le ża ło  ty lk o  od  en erg ii i szyb ­
k ie j d e cy z ji S ta n leya . a (ego  w szy stk ieg o  bez d o b re g o  h u m o­
ru i s p o k o ju  n e rw ó w  nie m ożn a  b y ło  o s ią gn ą ć...

R o z le g ło  się  g ło śn e  p u k a n ie  i na p rogu  stan ą ł W e tm o r e . 
S zy b k im , w id zą cy m  w szystk o  s p o jr z e n ie m  o b ją ł  p o k ó j, z a ­
trzy m a ł się na otw a rty m  o k n ie  — jak  g d \ b y  ch cą c  w y sk o ­
cz y ć  d o  o g ró d k a  i za jrz e ć  d o  p o k o i d o k to ra  B aaaa  i w resz ­
c ie  o g a rn ą ł s ło d k im , p ra w ie  o p ie k u ń cz y m  s p o jr z e n ie m  
S ia n leya .

—  h a l l o !  H o w  d o  y c u  d o ?  Jak się p an u  spa łc.?
—  D z ię k u ję ! Ś w ietn ie .
W e tm o r e  n ie  p rz y p o m in a ł w  n iczy m  w cz o ra js z e g o  „ ł y ­

s e g o ”  starca . W  n ie p o k a la n e : b ia ło śc i u bran iu , staran n ie  o g o ­
lo n y , z p rz y le p io n y m  d o  w a rg  i p o lic z k ó w  u śm iech em  b y ł 
tym . czy m  b y ł — so lid n y m  h a n d la rzem  p ere ł.

Z  z a d o w o lo n ą  m iną p rzy s ia d ł się  na k rześle .
—  T u sz  już g o tó w  Ł azien k a  z n a jd u je  się n a p rz e c iw k o  

p a ń sk ieg o  p o k o ju . Ś n ia d a n ie , o  ile  pan  p o z w o li, z je m y  ra ­
zem ... r

(D  c. n .).
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Współpraca Kupiectwa ze Związkiem Polskimi Pyr. Dobrowolski cociszleń upijał
W a ln e  z e b r a n ie  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j

Atak p. Mierzejewskiego na „
Dnia 16 b. tr. odbyło się W alne się sprawą „A B C ", usiłując tw ier 

Zebranie branży spożywczo - ko- dzić, że nie należy popierać ABC. 
łonialnej przy Centr. Zw. Det. Humorystycznie wprost brzmiały 
Kup. Chrz. R. P. p . wiceprezes argumenty p. M ierzejewskiego, ] mu". 
De Carton odczytał obszerne spra gdy dowodził, że kupcy nie mogą 
wozdanie z działalności ustępu- dawać narodowo - radykalnemu 
Jąeegc zarządu, na którego czele pismu, jak .„ABC" sw ego popar- 
atał p. Rudzki. jc ia , gdyż radykalizm „A B C " jest

W sprawozdaniu poruszono o* groźny dla posiadaczy ziemskich, 
gólną sytuację kupiectwa poi- Na czem to niebezpieczeństwo

Ł ó ż k o  w  gabinecie dyrektora

rzecz Związku Pol., czynnej z nim długimi i charakterystycznymi zezna

W  czwartym dniu sensacyjnej roz-1 starczył do gimnazjum materiałów 
prawy przeciwko dyrektorowi żyrar-1 drzewnych na sumę kilku tysięcy zło- 
dcwsklego gimnazjum, rozpoczął się! tych. Gotówki w ę  mógł dostać.

chciał wobec tego otrzymać od osk
współpracy i prenumerowania or­
ganu Związku Polskiego „A lar-

„ Z i a t y  n a m io t"
w C a fć  C lu b ie

W  dn iu  d z is ie jszy m , t. j .  w  żonym

niami uczniów i uczenie wspomnianej 
szkoły.

Zasadniczo zeznania te, dotyczące 
pokwitowań za wpisy, nie wnoszą do 
sprawy nic specjalnego.

Św. Demel były kierownik, jeszcze 
4-klasowe?o wówczas gimnazjum, 
zaraz po wojnie, zeznaje, iż widział 
oskarżonego Dobrowolskiego w okre­
sie wyborów często nietrzeźwym. — 
Stosunki prezydenta Orlika z oskar- 

bvły bardzo
akiego uwzględniając przede polega, p. M ierzejewski nie wy- sob o tę , p u b lic z n o ś ć  s to łe czn ą  Dalej stwierdza, że stanowisko Do-
wezystkim bolączki branży, jak tłumaczył, lecz występował bar- sp o lk a  w sa la ch  d a n c in °o -  browolsklego, jego pedagogiczna
sprawę reglam entacji handlu, dzo ostro przeciw w szystkim , Wych  C a fć  C lu b  m iła  n iesu o- d7.iała,no^  iako dyrektora szkoły obo
polityki cen. sprawy podatkowe sympatykom ..ABC' znajdującym - d zian k a . O lo  o b o k  d a n cin g u  kładYt^pod ° każdym^* ? Z 7 e m -

silnie podkreślając dążenię do się na sali. W ywody p. Mierze-1 rozb iry  zostan ie  „ Z łc t y  na- tymczasem zachowanie się jego mo-
unarodowienia handlu. j jew skiega w yw ołały  w tsonse- m io t"  — n o w e  sch ro n isk o  d la  wpływać raczej destrukcyjnie.

sekretarze Skłodowskiego weksle. Po 
wielu trudnościach ze strony tego 
drugiego dostał na niewinną sumę 
weksle rodzicielskie (czasem wysta­
wiane zamiast zaplatv czesnego przez 
-odziców uczniów). Po pewnym cza­
sie weksie zostały zaprotestowane, 
a dyr. Dobrowolski oświadczył, iż 
» feksli Skłodowskiego nie będzie pła­
cił.

Osk. Skłodowski twierdzi, ze były 
przyjacielskie.! to jegc prywatne weksle, na co 

' Guitgłas odpowiada, że ani grosza 
Skłodowskiemu nie pożyczył nigdy.

Dyskusję rozpoczęto po spra- kwencji tylko wesotość i groźna 
wozdaniu. Podkreślono w niej retoryki.
niew łaściw e ustosunkowanie s i ę ; Przy wyborach nowych władz 
Zarządu Centralnego do postula- zostały zgłoszone dwie listy. Jed- 
tow i potrzeb spożywców i medo- na z ramienia Zarządu Gl. bez 
magania hurtu polskiego. Spra- kandydatury p. W Rudzkiego, 
wozdanie zarządu p. Rudzkiego druga z sali z p. Rudzkim na 
nie bnuziłc żadnych zastrzeżeń. ] czele. Do władz Koła został wy- 

Niewłaściwy ton do dyskusji brany Zarzad z pp. Rudzkim i De 
wniosło przem ówienie niejakiego Carton na czele, 
p. Edwarda śm iecińskiego, który

D y r e k i o r  i m ł o d z  e ż

wypłacanych mu poborów były wy­
pisane na 50 zi mniej niż się nale­
żało. stwierdza, że pokwitowań tych 
nie otrzymywał przez dłuższy c iu  
a wreszcie po ich w> dostaniu od 
Skłodowskiego ze względu na wa­
runki w jakich io się odbywało nie 
odczytał ich treści. Na marginesie 
należy zaznaczyć, iż św. cieszy się 
na terenie Żyrardowa nie poszłako- 
waną opiną i rodzice jego uczniów 
twierdzą, że są duinni z tego, iż 

7 dzieci ich mają tak dobrego nau­
czyciela.

O dyrektorze Doornwolskim mó­
wi, że praca jego w pierwszym ro­
ku nie była inna niż w normalnych 
szkołach. Po tym zauważył pewu*. 
fakty, ktróe wediug niego nie 
licowały z pojęciem hQjiorn~. 
Będae wówrzas zastępcą dyrektora 

. podał  się do dymisji .Po tych ze- 
n a u c z y c i e l  n ń ł ł ó r s  jrn fta in -

liczn y ch  g ośc i d a n cin gu  C a fe  
C lu b .

C z y | e  w e k s l e ?
Dalej zeznawał św. Gutgl&b, ,Do-

T y lk o  P o la c y  m o g ą  o tr z y m y w a ć
Stypendia na fachowe szkolenie

w  tia n tslu  z a g r a n i c z n y m
Powołana do życia Komisja Sty- 

W wolnych wnioskach przema- jpendiałnej mająca na celn akoordy
Wystąpił z pretensjam i wobec wiał p. Saturnin Glinicki. d z ia - ' handTu^zIgromćzne^l^^usunra, te 
»>ABC“ , ie  „zanadto zajm uje się łacz narodowo • rai.ykalny na te- j praktyka ta odbywać się będzie w 
sprawami kupieckim i". ! renie Centr. Związku, obszernie Warszawie, Gdyni i ośrodkach prze-

Całe niepoważne wystąpienie om aw iając rolę i znaczenie Zwią-
P- Smiecinskiego zgromadzeni zku Polskiego w akcji unarada- ____  _
P^Tyjęii jako próbę obrony poli- wiania życia gospodarczego Pol- diuro odpowiadać muszą wielu wa 
łyki p. M ierzejewskiego, przed ski. Mówca zgłosił jednom yślnie j runkom. Warunki te jednak dotyczą 
®łu3znymi zarzutami ze strony 
„A B C ".

Również p. M ierzejewski zajął

mysł<mvcb Będą one płatr.e w wy­
sokości 150 zł. miesięcznie.

Kandydaci do otrzymania stypen-

dą także żydzi. Cała więc r.kcja bę­
dzie nie lylko niecelowa, ale szkod­
liwa.

Polski: bowiem nie odczuwa za­
równo w handlu wewnętrznvm. jak 
i zagranicznym braku kupców ży­
dowskich. wprost przeciwnie odczu­
wa ich naon.iar i zgubny wpływ. 

Nonsensem więc będzie udzielanie

Pc przerwie zeznaje
ie

sekretarz przy regulacji pensji po­
trącał zawsze komorne mieszkania 
nauczycieli zamieszkujących dom, 
własność magistratu, było to przy­
jęte. Św. Płazie potrącił raz dwu­
krotnie to komorne. Na zapytanie Pewełacyjne zeznania satada św. 
prokuratora odpowiada,  ̂ i e  stosn Tomaszewska radna miasta* uyrek 
nek dyrektora do młodzieży byl nie , o r  u p j ja j s ję  c o  dzień — nawet Z 
zawsze takim, jakim być powinien g,mnazjum posyłał po wódkę, dy-

/naniach nastapiła półtora godzin- 
gimnazjum Płaza. Okazuje się. ze ^  plzerwa ch:adow*>.

„ M a c ie  ła d n e  
d z i e w c z y n k i ? ”

  zaznacza, że niechce tego dokła
dnie sprecyzować, bo sam miał tyl­
ko dr czynienia 'z młodzieżą męską 
i mógłby mówić tylko o stosunku 
dyrektora do uczniów.*

B e z  k w i t ó w

przyjętą przez zebranych rezolu- i wykaz»atcenia ogólnego i zawodowe 
i - , _____ . „ i i  fcl, .  i łtd- Nłe wspomniano nłe jednak o na­

cję, wzyw ającą ogół kupiectwa rodowości. Należy więc przypusz- 
do stałego opodatkowania się na eaać że stypendia te otrzymywać bę- wać.

Ciekawe i rzucające wiele światła 
na toczącą się sprawę były zeznania 
pana Przybyszewskiego, nauczyciela 
gimnazjum — polonistę. W swoim 

żydom jakichkolwiek ulg i uatwianie j c-,asie przesłał 142 zł. do ginu. izjum ^ ‘ kóńczy^swe zezmmia
im w ten sposób nabycia kwalifika- i mia! otrzymać kwit — jednak go . 
cii zawodowych. I nie otrzymał. Jedynym dowodem, że

Organizacje kupieckie winny ener-1 pieniądze wynłał był odcinek pocz- 
gicznie przeciwko temu zaprotesto- ; towy. Do ksiąg kwota nie została

rektora ocłwnżonc do domu pija­
nym... ..macie (adr.e dziewczynki? 
— to przyślijcie mi je...“  — otc bi­
lans opinii jaką się cieszył Dobro­
wolski. dyrektor koedukacyjnego 
gimnazjum, placówki oświatowej 
mającej wychować przyszłych oby 
waieii kraju. Podczas wakacji ka­
zał sobie do gabinetu wstawić łóż­
ko... te rzeczy hyly poruszane na 
radzie miejskiej. „Na potwierdze­
nie moich zeznań mogę postawie

„ W ó d k ą  p ił  s z k l a n k a m i ”
i wciągnięta. Poza tym pokwitowania

I ;  II icm . P. P. przy ul. Kapu­
cyńskiej or. 19 zgłosiła się Emilia 
Domańska, ' łat 24, służąca, zam. 
przy ul. Freta nr. 18. i zameldowała, 
że Władysław Kałuski, lat 22, zam. 
przy ui. Kapitulnej nr. 5, od dłuż*

' SOBOTA
,, 8,ł ł  ****** ranne- e80 Gtmna
igyka *40 Muzya» i płyty) tąp Ozien 
iWh 1 15 Muzyka i płyty) 800 Audycja 
d la  « J tó i

VU5 Audycja, d) atfiół... »  40. I6s»rt .-dGrieą d ru g a  eui.ta .Peei Gynt* i płyty i '  
U frż  Czas l rtjnal 12 03 A u d y « ja  połu  
d n iow ą *

U  30  W tadom uacl cuaptąjaroza 15 4i> 
J a k  zabaw a -  to  zabaw a”  -  ani n r 
w atow a  a u d yc ja  dla d z ieci lSSo Puaa 
dank a  iż  0C Felieton  tT 15 R ecita l tor 
teu ianuw y Celi) Guusseau 1800 W iado 
— u*n ejyjr 1810 Pogadanka 18 16
P iosen k i w w yk  L ucien ne B oyer i pły 
t e  i lf. 55 A u d y c ie  o  la wsi 1900 A udy 
c ia  dla P olaków  za eran icą  t950  P o * »  
d a n k a  20 00 ..K w iaty p olsk ie”  -  K on  
e e rt  aa*5 dz ien n ik  20 55 Pogadanka 
2 ,  f i  W ielka w ieczorn ica  taneczna 
T ransm isja  i  P łocka

N A JC IE K A W S ZE  AUD YCJE 
15.45 Karnawałowa audycja t o  

fortepianowy Lenidzieci.
17.15 Recital 

Gouaezz.
Zl.O# -  ŁOt 

im e m
Wielka wieczornica

W A R S Z A W A  O  
1300 Koncert s płyt *4*0 Koncert 

pop u la rn y  i p ły ty » 1400
15 10 W iadom ości r-Jorttw : 1515 10U0
taktów muzyki w wyk Zesp i l  natiio 
Ilia to 00 d y r y g u je  A -iu i T oscam m
• p ły ty i tuoo M uzyka lekka z p ły i IU55 
i y o e  ku lturalne 22 00 „L itera iu re  mo 
Jej iony* — op ow iad an ie  W K osiakie 
w icz e  i ?  15 R ecita l łoru ip ien ow y J W y 
• ock ie i • O chlew skieJ  2300 rrrn sin isle
*  balu  U j l »  InZyn iem  W odnej snicna 
czerw P oiitec iiu ik i W arszłw zk iel

A U U Y C Ja K R O r K O fA L O W S  
W  00 i  D ziennik  2 P olsk i yecnttng 

Ra i od  zi«  •  pogadanka J p iosen k i i  
192o roku  % Praw® k o b ie t , w Pol®ce -  
P t ą z l i n M  w  język u  angielsk im ^ c 
łtwicty puiskia 6 „P esnt poddnsie -  
K u r z u  s isrok w ieck l 1 S esP *1 n e e r y k -  
jtcw aleW ieeo

A l lC t C lB  Z A G R A N IC Z N E
H U  W tedeA. „T an cerk a  Fanny 

• łer" -  op eretk a  Straussa 
*i oo Rzym. .A n d rz e l C h e n ie r - — e p e - 

ra  O iordana  
» 1 5  B-nk^bia n a m . Festiwal B eetn o- 

Wena
** 15 Laksem nurg. K on cert f ly r J c r ie z -

ny, B udz Colette Cras-Tansman t Alek- 
ten^-o Tansmane łfort)

NIEDZIELA
8.00 Cza* t pieśń**. 8-05 Dziennik. 8JJ 

Audycja dla wsi, 9.0C Nabożeństwo *
zośclola Matki Boskiej Zwycięskiej w
LMdzt. Po nabożeństwie o!, godz. 10J0:
Muzyka * płyt. 11.30 Felieton inortov:>.

11.40 Reportaż 11A7 Czas t iernu,. 
r203 Poranek symfoniczny w wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej FtL-s.rcoril 
Lwowskiej pod dyr. St. Aledzińskiego.

18.00 Przegląd kulturalny. IjJ.lO 
tac" — wy iąU.k z powieści A. Dygaslń- - .
skiego. 1380 Muzyka obtadowa. 1*45 czasu maltretuje ;ą, wymusza
Audycja dla v t.. 15.45 Audycja dla dzie- jąc pieniądze pod groźbą rewolweru, 
et. 1685 Z fmrdńw północy. Popularna Domańska opowiedziała, że Kału- 
muzyka skandynawska 16.45 -Amelcia i gkiego poznało w kwietniu r. ub.
^Wków7 Z^tolf“ re^tS Mielsklegor0w * * «  ko'eża" k« Marię Witew-
PtnŁku. 1980 Oryginalny Teatr Wyo- fhjĄacą. Po kilku dnjach zu&jo-
brażnl: „SiuZbisw" - słuchowisko l. w^.ei Kałuski -"jznał az.ewczynię
t u n o j n . . . u d s .  iJ w iL . J Le- miłą# i zaczął bywać w .Mieszkaniu, 
•zczyńakiogu. B, Bonaektol -  E. Bogu-.ń- 2 e  ślubem zw(3 cał jednak, gdvi 
skraj 1985 ś-luzyka taneczni vPłyty), zniild,)wał sie l»v  ora*v rorl/fenriia 
20.40 *tz--tl4d polityczny. 2080 dzienn.k. ?  ‘\C*\ 1 “ dziew ie
818P Wiwemofci * Mzri *nv zj 15 „Ta- „ narzeczonej wyłud/aJ pieniądze 
jod" w oprać. Wiktor® Budzyńskiego. na Peanie, to na inne drobne
2380 itnec,”  Paderewski: Pl.-ł.cąo es- wydatki związane * przyjęciem do 
moll. W wyk J. Turczyńsklego 2380 pracy. Koleżanka Domańskiej. Cecy- 
Muzyka taneczna (płyty) 2380 Dzień- Rutkow*ka Jat 32 służąca, zam.

rh« „ w ; “ ' w  j s s  Kałuski otrzymał posadę.
Kałuski przepracował (eden dzień 

1 więcej do pracy nłe stawi) .lę Za­
pytany przez Domańską dlaczego 
porzucił pracę odpowiedział, że nie 
odpowiada mu bo może utracić zdro 
wie. Gdy K&łnski nadal żądał od 
narzeczonej pieniędzy odmówiła mu. 
Wówczas Katusk; wydobywał z kie­
szeni rewolwer oraz szpadrynkę. 
Mad! je na stół i groził zabiciem. 
Domańska sterroryzowana w ten 
sposóh oddawała mu pieniądze. 

WARSZAWA ll I w  czerwcu wyjechał na letnisko
14.45 Koncert Londyńskiej Orkiestry Miedzeszyna, nie mówiąc nic Ka-

Terrorysta maltretował narzeczona
w ym uszając od niej pieniądze

strekcja Polski 
francuskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
12.01 Poranek symfoniczny.
13.30 Muzyka obiadowa.
15.20 Słuchowisko wiejskie.
17.0C Koncert rozrywkowy z Pio- 

cłuu
21.00 „stuśbUta" — słuchowisko 

Jerzego Szaniawskiego.
21.15 „Ta-JoJ- — wesoła audycja 

os Lwowa.
22.00 Wariacje es-moU L Paderew­

skiego — gra Józef Tnrcryńskt.

fę w jej kierunku. Na wszczęty 
alarm Kałuski zbiegł, grożąc zemstą.

Kałuski dośi* często mówił Do­
mańskiej: „Siedziałem za policjan­
ta, posiedzę i za ciebie".

W dniu wczorajszym Kałuski 
spotkewary Domańską na nf. Freta 
zażadał oddania uszczędności. I)o- 
n ąiiska odmówiła 1 poczęła uciekać. 
Ten nie chcąc robie zbiegowisko zs

przestał poścign. Domańska obawia­
jąc się Kaluskiego powiadomiła o 
wszystkim pOiicję

Kałuski jest na terenie Starego 
Miasta znanym awanturnikiem. Za­
wiera on znajomości ze służącymi i 
obiecując ożenek wyłudza drobne 
oszczędności.

Za Kałuskim, który ukrywa się. 
policja wszczęła poszukiwania.

.,Dvrf ktor DobrowolsM pił a 
mnie wódkę szklankami" — zeioi. 
je św. Gawrysiowa właścicielka re 
sta u racji w Żyrardowie — „ostate­
cznie został nie zapłacony rachu­
nek wynoszący kilkadziesiąt zł."

„Faktycznie nie regulowałem ra­
chunku — tłómaczy się osk. — bo 
sędzia śledczy zabronił mi utrzy­
mywania stosunków ze świadka­
mi."

Prokurator — mógł pan przesłać 
pocztą.

Tak. ale nakaz sędziego śledcze­
go chciałem wykonywam dokład­
nie...

Dalszy ciąg rozprawy w piątek.
(a  pr.)

ABC a p o r t o w e

Mec* zapaśn izy Polska ™ Niemcy
Sylw etki naszych przeć w n ikó w

Symfonicznej ipł.). 16.00 Felieton. 16.10 Ten odnalazł ia iednakZespól „achr-immta". 22.00 Muzyka ta- »u»Kiemu ten nunaiazf ją jeanas
oeczna (płyty).

AODJCJI KROTKO!ALOWB
1. Dziennik. 2. Chwilka dla dzieci. 8. 

Pieftni w wyk. W. f ozińaklej. 4. Gawę­
da. 5. Utwory kameralne. 6 Humoreska 
E Mataczewskiego „Wielka bitwa na­
rodów". 7. Muzyka salonowa w wyk. 
zespołu A. Furmańsklego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
15.15 Florencja ..Dziewczę z zachodu”

— opera Pucciniego itr. z Genui). 
ll'ró Mediolan. Koncert symfoniczny z

Teatro AdJiano.
19.10 Monachium- .Xor*ley" — epara 

Pfitznera.
19.15 SztutgarL .JSemsta nietoperza

— operetka Jana Straussa.
19,45 Kolenia. ..Koc w Wenecji" — o- 

peretka Jana Straussa.
29.10 Budapeszt. Wieczór operetek. 
2U0 BrnkMla franc. „Samson 1 Dall-

la- — opera Sjlr.l-Saensa (tr. z teatfu).
21,30 gtrasknrg. -Gilette de Narbon- 

ne" _  operetki Aucira. „
32 (» Lendyn Reg. Niedzielny koncert 

symfoniczny.______________________ _____

Notowan a giełd warszwaskich
GIEŁDA IBuZOWAG i Ł Ł O A  P I E H ł Ę Z N A

Dewizy; Holandia 295.90; Bruksela 
89.75; Udańsk |0ęt.00; Kopenhaga 
518.45; Londyn 26.53; Nowy Jork 
(kabel) 5.27; Oslo |33.25; Paryż 
17.42 Praga 18.52; Sztokholm 
c 6.8£t Zurych 122.85,

Pozycirth 3 proc. prem. Inwest. 
'^1 «m. 82.00; łl-ej em. 82.50; dola- 
rówka 43.25 — 43 0C; 4 puic. poż. 
konsolid. (większe) 67.75; (drobne) 

 ̂ ’ pól proc. wewn. państw. 
*"=00; ;p 0 I0C zl.) 64-25 ; 5 proc. kon- 

68-25 ; 5 proc. kolej, konwers.
07.00.

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
przem poi. funt. 77.25 (w proc ) ;  8 

z'emskie dolar. gwar. kupon 
34*84; 4 i pól proc. ziemskie seria 
V 62.25 — 62 0o — 62.50; 5 proc. 
/ 72.75; 5 proc. Warszawy

-  70.50 _  70.25; 5 
proc. Lodzi (1933 r.)) 63.00 —63.25.
Toŵ fLk, 8 ' ' I 7*00-* Warsz.
30 7 5 - t,,*Cui<r,! 36 50 Węgiel
5 5  V,.' c ta?5 I,n 70.00; Ostrowiec 
^ 0 . Starachowice 39.25 —  19.75-

ciąglc nachodził. Domańska wyjecha­
ła nadepnie do rodziny, lec£ I tu nie 
miai i spokoju.

Niedawno Kału&ki korzy jąc, 
że Domańska jest sama w mieszka­
niu przyszedł w towarzystwie kolegi 
1 zażądał pieniędzy na papier poda 
niowy. W tym momc.ieie weszła ko­
leżanka Domańskiej Rutkowska. Gdy 
dziewczyna nie chciała dać pienię­
dzy, Kałuski wydobył rewolwer i 
groził zabiciem. Pjwstrzymał go je­
dnak kolega. Kałuski następnie zwró 
cit się do Rutkowskiej i ze słowami: 

cię teraz zabiia!”  skierował lu-

W Chorzowie rozegrany zostanie 
w najbliższą niedzielę międzypan 
stwowy mecz zapaśniczy Polska — 
Niemcy. Goście wystąpią w najsil­
niejszym składzie. Oto ich kariera 
sportowa:

Adam Muller, mieszka w Lampert 
hełm (Nadrenia). Jest mistrzem 
Rzeszy, liczy lat 22, walczył w re­
prezentacji Rzeszy z Austrią i Cze­
chosłowacją, 
wanie swoje

wygrywając 
walki.

zdecydo-

Ehrl, Jesi, zarówno jak Brendeł, u- 
rztdnikiem magistratu w Mona­
chium.

Fritz Schafer jest mistrzem Eu­
ropy w obu stylach. Liczy 26 lat, 
został po raz pierwszy mistrzem 
Rzeszy w r. 1934. Kontuzja uniemo­
żliwiła mu starty w następnych la- 
tach, a dopiero jego występ na Olim 

j piadzie zakończył się zdobyciem wi
cemistrzostwa- Schafer jest rów- 

. i  n’ e* urzędnikiem komunalnym, 
Jakub Brendel, nr. 1907. zamiesz-: pracuje w magistracie w Ludwig- 

kuje w Norymberdze. Zdobył mi- j shafen. 
strzostwo Niemiec w latach 1929, 30,
35, 36 i 31, mistrzestwo Olimpiady 
w I.os Angeles, wicemistrzostwo Eu

Kurt Schroder, lat 26. nie wybijał 
sie specialnie. gdyż na przeszkodzie

ropy w r. 1930 (w stylu wolnym) w 
r. 1937.

W wi W  lekkiej nastąpiła zmia­
na: wbrew pi.przednim meldunkom,
do Polski przyjedzie jednak Wolf­
gang EhrS, który (wraz ze Sperlin­
gom) wywalczył dla Niemiec naj­
większą ilość zwycięstw w zawodach 
międzypaństwowych. Ehrl walczy 
jtrż 14 Jat, choć liczy dopiero lat 26. 
Na olimpiadacn w Los Angeles i 
Berlinie zdobył srebrne medale.

W  sprawie k ra d zie ży  szkieletów
Od J. M. Rektora Uniwersyte-1 czy, bowiem dla obeznanych z te- 

tu J. P- otrzymaliśmy następują- chniką macerowania jest rzeczą 
W związku z pojawieniem się j oczywistą, że kompletowanie i łą- 

w Nr. 40 (niedziela 6 . i l . )  pisma
„A B C " artykułu w sprawie rze­
komej kradzieży szkieletów przez 
woźnych w prosektorium przy

P,*enlca ;H'nolita 2"J 26 -  89 75; UliCy ,Ch^ bińdkie^ -  UPra8Zat”  
fbierana 2*76 - ‘- 9  25; łvt.» I <t °  zamieszczenie r.a zasadzie art.
21.2r —21 60, owies I st 21.60—22.00 21 i 22 Dekretu w przedmiocie 
II st. 20.00 — 20 50, jęczmień bro­
warny 2 0 5 O — 2 1 .0 0 ; lęLimicń
|9.25 — 1950: groch polny 24 00—
26.001 VICłoria IHJ>0 — £ 1.5 0 ;
"Ulu I u l r b i ę f K ' 14 7 6  I ń 2 6  / n u l
15.60 — 16.00. rzepak zimowy 55.00
—  6 6  0 0 ;  ieim 5 3 .0 0  —  6 4 . 0 0 ;  nepik 
umowy 51 00 — 52 00; lê  ,i 51.00 —
52 0 0 ; siem>e lniane basls orf pmr 
17.50 -  4K50. koniczyna czerw »uj. 
łOOilo-liflOO; Uonlczynr Nam 190.00 
210. mak niebieski 97,00 —
99.00, mąka pBL g. i 4500 — 47 50; 
g II 33 00 -  8500. pastewna |o.00
-  2C0 (;: iymia get. I 31*00 —
S4 50. gat. Ii J300 — 24 00: razowa
24.75 -  25 5O; otręby pszenne grube
16.75 -  17.25, średnie 15 25 -15.75; 
miałkie j6.2l -  15.75; żytnie ;3.25 
|3 75; makuchy imane A  00—2; 5 0 ; 
rzepakowe 17 75 18 26 śruta sojowa 
28 75 — 24 25, słoma prasowana (żyt 
ma) 7.26 — 7.75 siano słodkie pra 
sowane 1 1.0 0  — tlAO, prasowane
8.60 — 9.60.

tymczasowych przepisów praso­
wych z d. 7. 11. 1919 (Dz. P. R. F. 
Nr. 14, p. 186) następującego 
sprostow ania:

1. Nieprawdą jest jakoby „w  
prosektorium stwierdzono od ja­
kiegoś czasu ginięcie w niewy­
tłumaczony sposób części tru­
pów, na których studenci doko­
nywał i vćwiozeń“ .

2. Nieprawdą jest, ie  dwaj 
woźni prosektorium od dłuższe­
go czasu wykradali kości, prepa­
rowali je  w domu, kompletowali 
i składali szkielety poza zakła-
dfera.

J u i w samym założeniu tej 
w iadom ości tkwi błąd &as&doi- 
ce p ism o:

czeftie kości różnych osobników 
jest niemożliwe.

3. Nieprawdą jest. że policja  
prowadzi w tej sprawie śledztwo 
ceiem ustalenia, które z firm b y - ,

stał mu ciągle Scbweikert. Jest wi­
cemistrzem Rzeszy — oczywiście za 
Schweiker»em.

Lndwig Schweikert liczy dopiero 
lat 23, wałczy już od lat 13. Jest ba-

warczykiem, na Olimpiadzie w Ber* 
linie zdobył drugie miejsce, za co 
kanclerz Hitler mianował go ofice­
rem Reichsweńry. Jest w chwili 
obecnej najlepszym zapaśnikiem 
Niemiec.

Karol Ehret z Mannheim liczy łat 
27. Jest członkiem SSA „Siegfried", 
drużynowego mistrza Niemiec. Jest 
od kilku łat czołowym zawodnikiem 
wag półciężkiej i ciężkiej, w repre­
zentacji wystąpi jednak pr raz pierw 
szy.

Reprezentacja Polski wystąpi w 
składzie: Rukita, świętnsławski. Ślą 
zak. Szajewski. Krysmalski, Jaku­
bowski i Gwóźdź

Sędziować będzie C/ech p. Menslk, 
punktują Niemiec Steputat j Polak 
Cłruszka.

-XXX-

A n g l i a  z w y c i ę ż a
A m e r y k a  p r z e g r y w a

W  rozgrywkach półfinałowych 
mistrzostwo świata Anglia po-

konaia Szwecję 3:2 (0:0, 1:1, 2 :1) 
a Szwajcaria odniosła zwycięstwo 
nad Am eryką 1:0.

Ostatnie zm iany i przygotowania
przed I Zimowym Ra:dem Touring Klubu

Raid zimowy Polskiego Touring 
Klubu obudził duze zainteresowa-

ustalenia, k .ćre ,  firm b P  i S . S l :
ty odbiorcam i tych rzekomo kra- wych, które wystawiają swoje eki-

szereg cen-dzionych kości 
Natomiast prawdą jest:
1. Ze rzeczywiście w r 1937 

dwaj woźni Zakładu Anatomii
Prawidłowej zostali zwolnieni, —  — = . . . . . , . __

1 1 . 1 1 żnvcb. tak. zc juz dzis można po- 1 zwalają przypuszczać, ze będzie to
ale atało sję to na skutek slwier- ■ wietj?jec. ^e organizacja Raidu jeden z najciekawszych raidow 0 -
flipnia l„h ni»vr(f,1n„óni r(„ nra,■-v , stanie na WVSOkl«l pOZIOmie. ---------

w.arunki atmo-

p y  i  z a d e k la r o w a ły  
n y c h  u a g r ó d .

Z a p e w n io n e  z o s t a ły  n a  t r a s ie  p a ­
t r o l e  w o j s k o w e  p o g o t o w i e  s a n it a r ­
n e  i p o m o c  w ł? .d ?  r r z i  o c z y s z c z a ­
n iu  d r ó g  z  e w e n t u a ln y c h  z a s p  ś n ie

do R&stępuJąej ehdatni, jednak
g r a n i c :
Klasa Ftsp I Etap II Etap (II

1 48 km g 38 kmig 36 km/g
U 55 „  46 „  46 „

111 56 „  50 „  49 „
Jak widać z powyższej tabelki,

przeciętne szybkości na pierwszym 
etapie zostały utrzymane w do­
tychczasowych granicach.

Liczne zapisy do tej imprezy po-

dzenia ich niezdolności do pracy 
(jeden po przebytym ataku apo- 
plektycznym był nieczynny od 
lutego 1937 r„ a drugi — został 
zwolniony ze służby na mocy 
orzeczenia Komisji Lekarskiej 
w czerwcu 1937 r.).

2. Przeprowadzona przez Asy­
stenta Zakładu Dra H. ćdedziew- 
skiego szczegółowa rewizja ma- 
ceralorium żadnych braków nie 
wykazała.

Rektor

P o g a r s z a ją c e  s ię  
s f e r y c z n e  w p o s t a c i  o b t i t y c b  o p a ­
d ó w  ś n ie ż n y c h  i z a m ie c i ,  i m a s z a ją  
o r g a n iz a t o r ó w  d o  o b n iż e n ia  p r z e ­
c i ę t n y c h  w y m a g a n y c h  s z y b k o ś c i  u a  
d r u g im  i t r z e c im  e t a p ie  t r a s y  r a i ­
d u .

S zy b k o śc i te o b e ciiie  w y n o szą : 
K la s a  E ta p  I Etap U E ta p  IB

I 40 k m  g 30 km/g 30 km /g
«  50 ,  38 „  38 „

55 „  42 „  4? :
. Są to m in im a ln e  s z y b k o śc i p rz e ­

ciętn e o b o w ią zu ją ce . Za każdy k i ­
lo m e tr n a d ro b io n e jP ro f. D r. W  A ntoniewicz naar0D*0"e j szybkości, za- przystosowanych do jazdy terenn-

A ntoniewicz wodmcy otrzymują jeden punkt do wej -Lztkarh".

zgłosili

W

becnego sezonu.
L'diia* swój dotychczas 

między innymi:
P. kpt. Tadeusz Bronikowski, int 

Rychter, inz. T. Marek, J. Ja­
kubowski, J. Nowak, inż. W. Paje 
wski. inż. A. Kleiher, inż. B. Lu­
biński, nor. Saxl, Red. E Sokopp, 
a. Briesemeister, L. Borowik, MT- 
Kołaczkowski i inni.

Zapowiedziany j*est start zesV'Ota 
„Fiatków" „Simec".

Poraź pierwszy w raidzie samo- 
cł o? n-vv.ii weźmie udział wojsko, 
wysyłając szereg swoich wybit­
nych kierowców, ca tak dobrze
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W I E L K A N O C  w  R Z Y M I E
1 3 - 2 3  KWIETNIA 
Wenecja—Rzyui —Neapol—Pompea 
Wezuwiusz — Asayż — Castelgan- 

dolfo — Florencja — Padwa,

Cena
od
zł.

165.- JRANCOPOL
M a z o w i e c k a  9

P o p i e r a j  
f i r m y  

p o l s k i e

Zło ty  środek min. Romana
i e  g o s p o d a r k i

tem atem  obrad Sejmu
N a p o s ie d ze n iu  p le n a rn y m  sej 

m u  w  d n iu  17 bm . m in ister  p r z e -
w  ja k im  on e  u nas częs to  is tn ie ją  w y r o z u m ia ło ś c i  d la  d z ia ła ln o śc i 
s p r z y ja ją  k rz e p n ię c iu  is tn ie ją c e -  p r z e d s ię b io rs tw  p a ń stw .

c h o d z i d o  w n io sk u , że  u n a r o d o ­
w ie n ie  n ie  je s t  d o p u szcza ln e ,

m y s łu  i h a n d lu  R o m a n  w y g ło s i ł  g o  stanu, n ie troszczą  się o  r o z w ó j K o m is ja  o b lic z y ła , że  p r z e d s ię -  1 g d y ż  ż y d z i o d  1000 la t u p ra w ia ją  
d łu ższe  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  “p r o d u k c ji  i d la te g o  s ta n o w ią  tw ó r  b io rs tw a , k tó r y c h  m a ją te k  w y n o -  h an d el w  P o ls ce  i on i n a m  P o ia -  
p r z e d s ta w ił w y ty c z n e  p o li ty k i  m i ! n ie p o żą d a n y . , sił 968,6 m ilio n ó w  z ło ty c h  b ru tto , k o m  b u d o w a li  g o sp o d a rcz ą  p o t ę -
n iste rs tw a  p r z e m y s łu  i h a n d lu , j p jjd ęj za sta n a w ia  się m in is te r  p r z y n ió s ł w  b a d a n y m  o k re s ie  gę  ziem  n aszych .

G o s p o d a r k a  „ g r u p *P o n iż e j s tre sz cza m y  n a jw a ż n ie j-  , n ad  za g a d n ien iem  e ta ty zm u . 8 1 6  m ilio n ó w  z ło ty c h  strat. N a ­
sze u stęp y  teg o  p r z e m ó w ie n ia ; S tw ie rd z a , że  w e d łu g  op in ii-  k o -  tom ia st k a p ita ł p a ń s tw o w y  o b li
. U p r z e m y s ło w ie n ie  k r a ju  sta "  I m isji  a n ty e ta ty s ty cz n e j p r z e d s ię -  cz o n y  P °  6 Pr o c - w in ie n  b y ł  w j  P r z e ch o d z ą c  d o  om a w ia n ia  n a -

n o w i  w s p ó ln y  i n a c z e ln y  n ak az b jo rs tw a  p a ń s tw o w e  są n a o g ó l ty m  cza s ie  p rzy n ie ść  262,2 m i l io -  sze j p o lity k i g o s p o d a rcz e j t w ie r -
n asze j r a c j i  stanu. W o b e c  te g o  d o k rze  p r o w a d z o n e  są n a tom ia st h ó w  zł. O g ó ln y  w k ła d  P a ń stw a  w  d z i r e fe re n t , że  ty lk o  p o z o rn ie
p o li ty k a  u p rz e m y s ło w ie n ia  k r a ju  . n ie re n t0 w n e  M ożn a  b y  ten  fa k t  p r z e d s ię b io rcz o ść  p a ń s tw o w ą  w y -  z n a jd o w a ła  się on a  w  ręk u  p a ń -
w in n a  b y ć  ce n tr a ln y m  p u n k te m  : p 0 i ic z y ć  na m in u s p r z e d s ię b io rs tw  n o s* 14.982.3 m ilio n ó w  z ło ty ch . stw a , a rz e c z y w is to ś c i tk w iła  w

p u b lic z n y c h  g d y b y  a n a lo g icz n e  P rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e  rę k a ch  ró ż n y ch  g ru p . W  m ę tn e j
je d n o s tk i g o s p o d a rcz e  p r y w a tn e  n ' e  p r z y c z y n iły  s ię  na o g ó ł  d o  o b  w o d z ie  ła p a n o  ry b k i. W y s ta r -
w y k a z y w a ły  le p śz e  re zu lta ty . N a n iżen ia  cen  n a  ry n k u , ra cze j w y -  cza ło  k a żd y  p o m y s ł u stro ić  w
leżv  oD r& cow bć m e to d y  r e c u lu ia -  k a z y w a ły  te n d e n c ję  p o d w y ż s z a -  • szaty  n a r o d o w e , a k o n ce s ja  lu b
c e  na w ła ś c iw e  t o r y  przejtaębjór- n ia  ce n . U M o i r f o  to g o t o * , .  * * *  « -
cz o ś ć  p u b liczn ą .

R a c ja  s t a n u
N a za k o ń cz e n ie  m in is te r  o -

św ia d cz a , że  n ie w ą tp liw ie  b y ło b y

n is z y c h  w y s iłk ó w .

T r z y  c z y n n i k i  r o z w o j o w e
D la  u trzy m a n ia  te n d e n c ji  r o z -  

w p jo w e j n ie o d z o w n e  są cz y n n ik i: 
1 )  u trz y m a n ie  n a le ż y te g o  tem p a  
in w e s ty c j i  p u b lic z n y c h  i p r y w a t ­
n y ch , 2 ) '  z a ch o w a n ie  o p ła ca ln o ś c i 
g o s p o d a rs tw  ro ln y ch , 3 )  o d p o ­
w ie d n ie  u k sz ta łto w a n ie  się h a n ­
d lu  za g ra n icz n e g o  r ó w n o le g le  d o  
r o z w o ju  w e w n ę tr z n e g o  ż y c ia  g o ­
sp o d a r cz e g o .

Z g o d n ie  z ty m i za sa d n iczy m i 
p r z e s ła n k a m i zd a n iem  m in istra  
k a rd y n a ln y m  p o stu la te m  p o l i ty ­
ki p r z e m y s ło w o  -  h a n d lo w e j w 
P o ls c e  je s t  o s ią g n ię c ie  d y n a m iz ­
m u  ż y c ia  g o sp o d a rcz e g o .

D z i a ł a l n o ś ć  k a r t e l i
K a r te le  w ty m  stan ie  rz e c z y

Pacyfikacja strajku chłopskiego
s k r z y w d z iła  w ie lu  n ie w in n yc h

W  c z w a r te k  p o d cz a s  dysK u sji 
b u d ż e to w e j p. H o ffm a n  o tr z y m a ł 
g ło s  w  s p ra w ie  o so b is te j i o św ia d  
cz y ł, że  o tr z y m a ł od  za rzą d u  
o k r ę g o w e g o  S tron . L u d o w e g o  
d ep eszę , z a w ia d a m ia ją ca , że  j e ­
że li w y je d n a  u  p rem iera  i m in i­
stra  s p r a w ie d liw o śc i g w a ra n c ji, 
że  o s o b y , k tó r e  b y ły  p o s z k o d o ­
w a n e  p o d cza s  p a c y fik a c j i  s t r a j­
k u  ch ło p s k ie g o  i z łożą  o ty m  
ośw ia d czen ia  p r o to k ó la rn e , p o z o ­
staną bezK arne, to  za rzą d  m oż e  
k ilk a se t  ta k ich  p r o to k ó łó w  z p o ­
s z k o d o w a n y m i n ad es ła ć .

P . H o ffm a n  o ś w ia d cz a  d a le j, że  
z n a ją c  p. p r e m ie ra  o d  w ie lu  la t, 
ja k o  c z ło w ie k a  s to ją c e g o  na w y ­
s o k im  p o z io m ie  e ty cz n y m , n ie  
w ą tp i o  ty m , że  s k a rg i b ę d ą  p o d  
d a n e  b a d a n iu  i e w e n tu a ln ie  w in ­
n i b ę d ą  p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i. M ó w c a  je s t  g łę b o k o  
p r z e k o n a n y , że n ik t z ty ch , k tó ­
rzy  p r z e d ło ż ą  sk a rg i n ie  b ę d z ie  
p o c ią g n ię ty  za to  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i, n a to m ia s t s łu szn a  k a ­
ra  sp o tk a ła b y  ty ch , k tórzy -by  p o ­
d a li fa łs z y w e  in fo r m a c je .

MLECZARNIA szpitalna? D L  IG Ł A Nj|1,"’“.eiT?'

m u  ła tw ie j z a d e k la ro w a ć  s ię  p o  
s tro n ie  ja k ie ś  d o k tr y n y  i za je d -

Budżet Min. Opieki Społecznej
N a c z w a r t k o w y m  p o s ie d ze n iu  

se jm u  r o z p a tr y w a n o  b u d że t  m i­
n is te rs tw a  o p ie k i sp o łe cz n e j.

P o  r e fe r a c ie  pos. T o m a s z k ie w i­
cza , k tó r y  s treśc ił w y n ik i d y s k u -

n ie  je d n o lite j  p o lity k i g o s p o d a r -  c h u je  b ra k  ja sn e j p o lity k i g o -  
cz e j, co  o b ja w iło  się w  p o li ty c e  s p o d a r cz e j. I s tn ie je  ra cze j d o -  
k a r te lo w e f . P r z e d s ię b io r cz o ś ć  pań  r y w c z y , b e z p ia n o w y  in te r w e n c jo  
s tw o w a  w p ły w a ła  u je m n ie  na n alizm . D o  te g o  n a le ż y  d o d a ć  p o -  
in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą . K o m is ja  za h ty k ę  sp o łe cz n ą  o d e r w a n ą  o d  
le ca  p o d d a n ie  p r z e d s ię b io rs tw  w y m o g ó w  ż y c ia  g o s p o d a rcz e g o  i 
k o n tro li  p a r la m e n ta rn e j, z n ie s ie -  rzą d zą cą  s ię  w ła s n y m  ś w ia to p o -  

n y m  za m a ch e m  ro z s trz y g a ć  sk om  " ie  w sz e lk ich  ra d  n a d z o rcz y ch , g lą d em . Z d r o w a  p r z e d s ię b io r -  
p l ik o w a n e  za g a d n ien ia  g o s p o d a r -  w z m o c n ie n ie  w ła d z y  d y r e k to r ó w  c z° ś ć  p r y w a tn a  zn a la zła  s ię  w  
czel N ie  cz y n i te g o  z u p o d o b a n ia  i P od a n ie  ich  k o n tro li m in istra , g łę b o k im  ja r z e  m ię d zy  k a rte la m i 
d o  k o m p r o m is o w e g o  p r z e ś liz g iw a  o d w o ła n ie  w szy s tk ich  p r z y w ile -  ' z je d n e j a e ta ty zm e m  z d r u g ie j 
n ia  się n a d  tru d n o śc ia m i, a le  d la -  t t F  s z cz e g ó ln ie  p r z y  d o s ta w a ch  i s tron y , s tą p a ją c  do te g o  po g r u -  
teg o , że  r a c je  stan u  d y k tu je  m u  sp rz e d a ży  s u r o w c ó w , w y p o w ia d a  zach  n ie u p o r z ą d k o w a n e g o  m t e r -  
k o n ie cz n o ść  r e g u lo w a n ia  ż y c ia  g o  Prz e c ’:w  u d z ie la n iu  p rzed S ię - [ w e n c jo m z m u . W  ty m  s ta n ie  r z e -  
s p o d a r cz e g o  d r o g ą  z ło te g o  ś r o d -  b io rs tw o m  d o t a c ji  i su m  p o z a b u -  , c z y _ g m ie  ty p  p r a w d z iw e g o  k u p ­
k a  n a jp e w n ie j p r o w a d z ą  d o  ce lu . d ż e to w y c h  i k r e d y tó w  z te g o  ca  1 p r z e m y s ło w ca .

źród ła . P o lity k a  g o sp o d a rcz a  m u si b y ć
ja sn a , w y ra źn a , zd e cy d o w a n a , 

W a l k a  z ż y d a m i  ż y c ie  g o s p o d a rcz e  m u si w ie d z ie ć

O d p o w ia d a ją c  p. M in cb e rg o w i, ciok^d s i?  i e p ro w a d z i, 
k tó r y  w  k o m is ji  m ó w ił, że  b y ło - 1 D y sk u s ja , k tó ra  p rz e c ią g n ę ła  
b y  le p ie j, g d y b y  n ie  b y ło  w a lk i d o  P ó ź n y ch  g o d z in  w ie c z o r -  
z ży d a m i, p. S ik o rsk i o św ia d cz a , j n y c h ’ b ^ ła  P o w tó rz e n ie m  teg o  co  
że p. M in cb e rg  p o p e łn ił  w  ty m  , m ó w io n o  w  k o m is j b u d ż e to w e j.

g o  w y n ik ie m  są czę s te  fa k ty  ła ­
m a n ia  u staw  o  cza s ie  p r a cy , h i­
g ie n ie  i w a r u n k ó w  b e z p ie c z e ń ­
stw a .

W y r a ż o n o  o b a w ę  co  d o  Z ą k ła 7

s ji  nad . ty m  re sortem  w  k o m is ji  d u  U b e zp ie cze ń  P ią co w Y iik ó w
b u d ż e to w e j, z a b ra ł g łos  m in iste r  
KoćclałkowSki.

N ą  w stę p ie  m ó w ił  o  n ie p o k o ją ­
c y m  sp a d k u  p r z y ro s tu  lu d n o śc i 
d o c h o d z ą c y m  d o  p re z sz ło  2 0 % w  
o s ta tn ich  la ta ch . ś m ie r te ln o ś ć  
n ie m o w lą t  w  p ie r w s z y m  r o k u  
ż y c ia  w y n o s i 10 r.a 100. S tą d  w y  
n ik a  n ak a z  o p ie k i n ad  d z ie ck ie m .

B e z r o b o c i e  w z r a s t a
M im o  r o b ó t  in w e s t y c y jn y c h  

m a m y  c ią g ły  w z ro s t  b e z ro b o c ia , 
w y n ik a ją c y  z p r z y ro s tu  lu d n o śc i 
i p r z e lu d n ie n ia  w si.

Z  k o le i p. m in is te r  o m ó w ił  ro lę  
F u n d u szu  P r a c y  i P o m o c y  Z im o ­
w e j z k tó r e j k o rz y s ta ło  d o  dn ia  
1 lu te g o  o k o ło  1 .2 0 0 .0 0 0  o só b  do.

U m y s ło w y c h . D fe ic y t  e m e r y ta ln y  
te g o  d z ia łu  w y n o s i p ó ł  m ilia rd a  
z ło ty ch . N a ra z ie  je s t  to  d e f icy t  
te ch n iczn y  a nife k a s o w y . Ż  c z a ­
sem  je d n a k  o  ile  s to su n k i się  n ie  
p o p ra w ią , d o jś ć  m o ż e  i d o  d e f i ­
c y tu  k a so w e g o .

W  s p ra w ie  P o m o c y  Z im o w e j 
z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  o p ó ź n ia n ie  
p o m o c y  i z b y t  n isk ie  n o rm y . P o d  
k re ś lo n o , że  m n ie jsz o ść  n a r o d o w a  
na P o m o r z u  je ś t  w sp o m a g a n a  
p r z e z  za g ra n icę  a n ie  w y s ta r c z a ­
ją c a  p o m o c  d la  lu d n o śc i p o lsk ie j 
p o d ry w a  p re stiż  pa ń stw a .

P os . U rb a ń sk i o b u r z a ł s ię , że  
„ w  p o ls k im  ■ s e jm ie  p o ls k ie m u  
p o s ło w i o g ra n icz a  s ię  czas p r z e ­
m ó w i e ii d o  10  m in u t" . Z o s ta ł

WielKie poruszenie w yw ołała
w iz y t a  m in . A u s trii w  B e rlin ie

W IE D E Ń , 17. 2. N a g ły  w y ja z d  
m in is tra  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h  
S eyss  -  In ą u a rta  d o  R e r lin a  p r a ­
w ie  n a ty ch m ia s t  p o  o b ję c iu  u r z ę ­
d o w a n ia  w z b u d z ił  d u że  z a c ie k a ­
w ie n ie  w  k o ła ch  p o lity c z n y c h  
o ra z  lic z n e  k o m e n ta rz e . Już p ie r ­
w sze  za rz ą d ze n ia  w y d a n e  p rzez  
m in . S eyss  -  In ą u a ita  p o  o b ję c iu  
m in is te r s tw a  o  u sta n o w ie n iu  re ­
fe r e n t ó w  lu d o w o  -  p o li ty c z n y c h  
w e  w sz y s tk ich  m ie js c o w o ś c ia c h  
A u str ii w y w o ła ły  p o r u sz e n ie  w  
k o ła ch  fr o n tu  p a tr io ty cz n e g o . 
R e a liz u je  on  w  ten  sp o só b  p o  
d o jś c iu  d o  w ła d z y  s w ó j p ro g ra m , 
k tó r y  n a p o ty k a ł z je d n e j s tro n y  
na o p ó r  Ż e rn a  tto.

W  k o ła ch  b r y ty js k ic h  z a p rz e ­
c za ją , ja k o b y  k a n c le rz  S ch u s ch ­
n ig g  p rze d  s p o tk a n ie m  z k a n c le ­
rz e m  H itle re m  z w r ó c i ł  się d o

rzą d u  b r y t y js k ie g o  z za p y ta n ie m , 
c z y  m ó g łb y  l ic z y ć  na p o m o c  woj 
sk o w ą  d la  o b r o n y  n ie p o d le g ło ś c i 
A u str ii.

P o s e ł b r y ty js k i  w  W ie d n iu  zo ­
s ta ł je d y n ie  z a w ia d o m io n y  o za - 
m ierza n em  sp o tk a n iu  w  B e re h - 
te sg a d e n  na  k ró tk o  p rz e d  w y ja z -  
dem  S c h u s c h n ig g a .

W  B e r lin ie  w iz y ta  m in . S eyat 
In ą u a r ta  w y w o ła ła  o g r o m n ą  ra ­
d o ś ć  i n a d z ie je  na p r z y s z ło ś ć .

P a r l a m e n t
W e d łu g  d o n ie s ie ń  d z ie n n ik ó w  

p a r la m e n t a u s tr ia ck i z w o ła n y  zo ­
sta ł na cz w a rte k , 24 lu te g o . Na 
p o s ie d z e n iu  p a r la m e n tu  k a n c le rz  
S c h u s c h n ig g  m a z ło ż y ć  o ś w ia d ­
cz e n ia  w  s p ra w ie  r e z u lta tó w  swej 
w iz y ty  w  B ereh tesg a d en

r o s ły c h  i 700.000 d z ie c i. D o  1 l u -  P o w o ł a n y  za to  d o  p o r z ą d k u  Ża 
te g o  b r .-z e b r a n o  1 2  m ilj.  zł., p o d -  t*>le m ik ę  z za rz ą d ze n ie m  m ą r -  
czas g d y  w  r o k u  u b ie g ły m  15 szał k a -
m ilj. zł

K w e s t i a  ż y d o w s k a
P r z e c h o d z ą c  d o  za g a d n ien ia

R e f e r a t  p o s  S i k o r s k i e g o
S e jm  na p o p o łu d n io w e m  p o ­

s ie d z e n iu  r o z p a tr y w a ł b u d że t
e m ig r a c ji  i lu s tru je  c y fr a m i je j  • m in . p r z e m y s łu  i h an d lu , 
spadek. E m ig ra c ja  d o  P a le s t y n y )  R e fe re n t  p. Sikorski s tw ie rd z ił, 
wskutek zn a n y ch  w y p a d k ó w  p o -  j że  w  s łu ż b ie  p u b lic z n e j z n a jd u je  
l ity c z n y c h , z m a la ła  d o  z n ik o m y c h  sie  o  1 0 0  p r o c . w ię c e j p r a c o w n i-  
ro z m ia ró w . Z  25 tys. w  r. 1935 d o  k ó w  u m y s ło w y c h  a n iż e li w ca- 
3 ty s. w  r. 1937. N ie  m o ż e  b y ć  ły m  ż y c iu  g o s p o d a rcz y m . W s k a -  
więc u w a ż a n a  za  r o z w ią z a n ie  z a -  zńł na  p r z y c z y n y  dla k tó r y c h  g o -

1 sp o d a rcza  d z ia ła ln o ść  p r z e su w ag ą d n ie n ia  n a d m ia ru  lu d n o śc i ż y ­
d o w s k ie j w  P o ls ce .

C h a łu p n ic t w o
C h ą n p n ic tw o  za tru d n ia  d o  p ó ł 

m ilioina lu d z i i o d d a n e  je s t  w  
TOpony w y z y s k u . n ie sp o ty k a n e g o  
n a  ż a d n y m  in n y m  od c in k u  p r a ­
c y . W o b e c  te g o  p o s ta n o w io n o  
ro z s z e rz y ć  n a  c h a łu p n ic tw o  za ­
k res  d z ia ła n ia  k o m is ji  dla s p ra w  
p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i d o m o w e g o .

K r y t y k a  p o s e ls k a
'W  d łu g ie j d y sk u s ji  ja k a  się 

w y w ią z a ła  p o  p r z e m ó w ie n iu  p. 
m in is tra  K o ś c ia łk o w s k ie g o  z w r ó ­
co n o  u w a g ę  na n ie d o sta te czn ą  
d z ia ła ln o ść  in s p e k c ji  p r a c y , c z e -  z ło  k o n ie czn e , ą o k a z u je  d u ż o

się  co ra z  to  w ię c e j z  rąk  o b y w a ­
te la  d o  rą k  p a ń stw a . C ię ż k i p r z e ­
m y s ł  z b y t  s iln ie  w p ły w a ł  na n a ­
szą  p o li ty k ę  ce ln ą  i tra k ta to w ą , 
a r o ln ic tw o , h a n d e l i d r o b n y  p rze  
m y s ł z b y t  m a ło  o r ie n to w a ł s ię  w  
je j  sk u tk a ch . W  w y n ik u  c e ln o  -  
k o n ty n g e n to w o  -  za k a z o w e j p o ­
lity k i  w y r ó s ł  p r y w a tn o  p r a w n y  
in te r w e n c jo n iz m , c o  z d ła w iło  n or  
m a ln y  r o z w ó j g o s p o d a rcz y . R o z ­
rost b iu r o k r a c ji  p r z e k r o c z y ł  d o ­
p u szcz a ln e  g ra n ice .

S t r a t y
A d m in is tr a c ja  p a ń s tw o w a  trak  

tu je  in ic ja t y w ę  p r y w a tn ą  ja k o

d u ż y  b łą d . N a d łu g ie j fa l i  n a sz e ­
go  r o z w o ju  g o s p o d a rcz e g o  n ie  
b y ło  o fó ln e g o  o d r u ch u  u n a r o d o -  
v fięp iji ży cia  g o s p o d a rcz e g o . R u ch  
teiti d a tu je  się d o p ie r o  o d  k r ó t ­
k ie g o  ok resu  i właśnie w  ty m  
o k re s ie  w id z im y  z w ię k s z o n e  o ż y ­
w ie n ie  g osp od a rcze . Ż y d z i p rzez  
c a łe  w ie k i z n a jd o w a li  s ch ro n ie n ie  
w  P o ls ce . N ie  p rz y sz li z  n iczy m , 
a n a g ro m a d z ili  w sk u te k  b ie r n o ­
ści r o ln ic z e g o  lu d u  p o ls k ie g o  
w ię k s z o ś ć  b o g a c tw  m ie js k ic h  te ­
g o  k ra ju  i b a rd z ie j d o c h o d o w e  
w o ln e  z a w o d y . Z  ch w ilą , g d y  ten  
stan sta l się z b y t  ra żą cy m , m u ­
sia ła  n astą p ić  o d p o w ie d n ia  a k ­
c ja  na  rzecz  zm ia n y  te g o  stanu.

R e a k c ja  ż y d ó w  p r z y b ie ra  f o r ­
m y  n ie d o p u sz cz a ln e . N ie d a w n y  
k on g res  k u p ie e tw a  c h r z e ś c ija ń ­
sk ie g o  p r z y ją ł  m ięd zy  in n y m i 
u ch w ą łę  w  k ie ru n k u  u n a r o d o ­
w ie n ia  h an d lu . W te d y  ż y d o w sk a  
o r g a n iz a c ja  k u p ie ck a  w y d a ła  
b ro szu rę , ro ze sa łn ą  ró w n ie ż  p o -  
som  i se n a to ro m , w  k tó r e j d o -

Słyrcny z afery Stawiskiego Bonny
żąda przylęcia do słu żb y

PARYŻ, 17. 2. Prasa prawicowa wiali się za Bonnym zobowiązał się 
robi dziś wielką sensację z raportu wyraźnie przyiąć go z powrotem do 
opublikowanego przez „Le Jour", a służby, lecz że z tą decyzją zwlekał 
złożonego przez b .inspektora policji przez 8 miesięcy i ostatecznie przeka 
Bonny ti? ręce ministra Sarraut. — zał sprawę niezalatwioną min. Sar- 
W raporcie tym Bonny, znany szero- raut. Ten znów, nie mając wobec 
kiej publiczności francuskiej, ze swej Bonny żadnych zobowiązań osob ■
dwuznacznej roli, jaką odegrał swe 
go czasu w aferze Stawiskiego, co 
doprowadziło do wydalenia ze stuzby 
państwowej, domaga się wypełnienia 
przez ministra Sairaut obietnicy, u- 
dzielonej mu przez poprzedniego mi­
nistra spraw wewnętrznych Dormoy, 
przyjęcia go z powrotem do służby 
policyjnej. Bonny w raporcie swym 
wykazuje ministrowi Sarraut, iż wy­
krycie spisku Kagulardów, składu 
broni, jak również aresztowanie

stych, nie chce brać na siebie tak

drażliwej decyzji. Bonny skarży się, 
iż naaużyto jego zaufania, a jego in­
formacje zostały wykorzystane dla 
celów politycznych przei poprzednie­
go ministra spraw wewiictrznych 
Dormoy, który nie zatroszczył się « 
udzielenie wynagrodzenia za te 8 
miesięcy pracy.

Butenkę porwali faszyści
o ś w ia d c za  k o m is a r z  L itw in o w

M O S K W A  17. 2. L u d o w y  korn i 
sariat sp ra w  z a g r a n icz n y ch  p o -

sp ra w  za g r  L itw in o w a  i z ło ż y ł s  
p o le c e n ia  s w e g o  rzą d u  o ś w ia d c z ę

uiuiii, |an ruw m e/: <ires>£iowanie . , , , __
sprawców zamachów bom bow ych , d a ł d o  w ia d o m o ś c i k o r e s p o n d e n -  m e w  ̂ którym   ̂ ^  ̂ ^
były wyłącznie jeg o  dziełem. Nastę-1 tó w  za g r a n icz n y ch  k o m u n ik a t o -  1
pnie Bonny wykazuje iż minister f ic j aln y , w  k tó r y m  d o n o s i, że
Dormoy wobec świadków, przedsta- ,,
wicfbli Siennika „Oeuvre‘‘ i socjali-! char§e d. affałres ° dw ie'
styczncgo „Populaire“ , którzy wsta- d z ił d z is ia j lu d o w e g o  k o m isa rz a

interpelację w sprawie
„Dziennika Wileńskiego”

z g ł o s i ł a  p o s ł a n k a  P e ł c z y ń s k a
N a  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  

S e jm u  p o s ła n k a  W a n d a  P e łc z y ń ­
ska z ło ż y ła  n a s tę p u ją c ą  in terp e­
la c ję  d o  p. p re z e sa  R a d y  M in i­
s tró w , m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y ch  i m in is tr a  W . R . i O . P. 
w  s p ra w ie  _. u cz u c ia

artyk u łu , u m ie s z cz o n e g o  
w  „D z ie n n ik u  W ile ń s k im " . In te r ­
p e la c ja  ta b r z m i;

W  cz a s o p iśm ie  „D z ie n n ik  W i­
le ń s k i"  u k aza ł s ię  a r ty k u ł n ie ja ­
k ie g o  p . C y w iń s k ie g o . W  a rty k u ­
le tym  a u to r  ‘ z n ie w a ż y ł N a ró d  
'P o lsk i p rze z  ze lż e n ie  c z c i  M a r ­
sza łk a  P o lsk i, J ó z e fa  P iłs u d s k ie ­
g o . B rak  n a ty c h m ia s to w e j in te r -

o p u ś c ił  p o s e ls tw o  d o b r o w o ln ie  i  
w y je c h a ł  za g ra n icę , o  c z y m  ś w ia d  
cz y  lis t  B u te n k i z B u d a p e sz tu , Do­
tr z y m a n y  p rzez  ru m u ń sk ie  m in i­
s te rs tw o  sp ra w  zagr.

W  o d p o w ie d z i  n a  p o w y ż s z e  k o ­
m isa rz  .L i t w in o w  o ś w ia d c z y ł  p 
P o p e scu , ż e  rzą d  s o w ie c k i  n ie  w ie  
rzy  w  d o b r o w o ln y  w y ja z d  B u ­
ten k i. „J e ż e l i  lis t  je s t  a u te n ty c z ­
n y  i n a p isa n y  r z e c z y w iś c ie  rę k ą  
B u te n k i —r  m ó w ił  L it w in o w  —  to  
w ą tp im y , ż e  B u te n k o  d o ty ch cz a s  
z n a jd u je  się w rę k a ch  ty ch , kió- 
rz y  g o  p o r w a li,  a k tó r z y  g r o ź b a -  

w e n c ji  ze s tro n y  w ła d z  p rzez  za - 1  n ia  g łę b o k o  o b ra żo n y m  u cz u c io m  m i, a m o ż e  i to r tu ra m i zm usili g o  
s to s o w a n ie  w ła ś c iw y c h  ś ro d k ó w  f n ie ty lk o  c a łe g o  W iln a , a le  i d o  n ap isa n ia  listu  
p r a w n y ch  d o p r o w a d z ił  d o  w zb u - j w s z y s tk ich  o b y w a te li p a ń s tw a  W s p o m in a ją c  o  r e w e la c ja c h  ja ­
rzen ia  o p in ii  i d o  zn a n e j o s tr e j ; p o ls k ie g o , d la  k tó r y ch  J ó z e f  P ił -  k ie  u k a z a ły  s ię  w  p ra s ie  w ło s k ie j 
r e a k c ji  K o rp u su  O fic e r s k ie g o  su d sk i p o z o s ta n ie  p o  w sze  c z a sy  L itw in o w  w y r a z i ł  p rze k o n a n ie ,
g a rn iz o n u  w ile ń sk ie g o . S p o łe ­
cz e ń s tw o  p o lsk ie , d o tk n ię te  n a j-  
le ś n ie j w  sw y ch  u c z u c ia c h  dla  
W od za  N arodu, odczu ło  tym  siln iej 
z a ch o w a n ie  s ię  g ru p y  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ick ie j m a n ife s tu ją c e j sw e ’ 
s y m p a tie  d la  p. C y w iń sk ie g o  na 
w ie cu , a n a s tę p n ie  w  p o c h o d z ie  
z a k łó ca ją cy m  s p o k ó j m ia s ta  o - 
k rzy k a m i p r z e c iw  A rm ii.

Z a p y tu ję , ja k ie  za rz ą d ze n ia  p o ­
c z y n ił  rząd, c e l«m  z a d o S ću czy n ie -

n ie ty k a ln ą  p e r s o n if ik a c ją  W i f f  że  „a r t y k u ły  i o ś w ia d cz e n ia  z o -  
k o ś c i i G o d n o ś c i P o ls k i. J a k ich  s ta ły  w y m u s z o n e  n a  B u te n c e " . 
za m ierz^  u ży ć  ś r o d k ó w  ce le m  u - , -------- -----------
n ie m o ż liw ie n ia  na p r z y s z ło ś ć  p o ­
d o b n y ch  g o r s z ą c y c h  z a jś ć ?

J a k  w ia d o m o  pp . C y w iń sk i i j  
Z w ie rz y ń sk i są p o s ta w ie n i w  sta n  j 
osk a rżen ia  z a rt. 152 kk. A r ty k u ł 
ten  b r z m i; K to  p u b lic z n ie  lży  lub

II D a r P o m o r z a
n a  K u b i e

i i

G D Y N IA , 17. 2. S ta te k  s z k o ln y  
,D a r P o m o r z a "  w  d n iu  16 b . m .

w y sz y d z a  n a ród  a lb o  p a ń stw o  za w in ą ł d o  o p r tu  H a y a n s  n a  K u -  
p o lsk ie , p o d le g a  k a rze  w ię z ie n ia  b ie , g d z ie  p o z o s ta n ie  10 dn i. N e 
do la t 3 lu b  a resztu  i o  la t 3. I sta tk u  w szy s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u .

REDAKCJA: W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (og ó ln y ), 330-59 (Dział 
gospodarczy, „Kronika Kupiecka1*). Oddział miejski „A B C " Al. Jerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjm uje in­
teresantów codziennie w godzinach 17.30 —  19.00.

ADMINISTRACJA: W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-ZZ, 309-32 (Kasa, buchalteria). Kantor prenume­
rata :'A l.'Jerozolim ska  3 a 1 piętro.' Tel.' 8-18-33. Zarząd i Dział O głoszeń : Al. Jerozolimska 3 a, tel. 727-33.

- '.Konto P. K. O. 23400. Skrzynka Pocztow a 745. Adres telegraficzny — ABC W arszawa.
PRZED STAW ICIELSTW A: Łódź, P otrkowska 103, tel. 111-44. Biuro czynne w godz. 10— iJ i 15— 18 . Poznań, 

27- Grudnia 2, W łocławek, C yga ik i 34, tel. 135. Kalisz, Rzeźnicza 4, teł. 477. Katow ice, ul. Stawowa 16, 
tel. 318-28.

PRENUM ERATA: m iejscowa (z  odnoszeniem do, dom u) i na prowincji zl: 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 
i dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 miesięcznie. Za granicą zl. 4.00. W y d / B (z premią książkową) zl. 5.50. 
W  Austrii; Czechosłowacji, W . M. Gdańsku i na W ęgrzech cena, prenumerat? jak w kraju.

Z-. zwrot nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

C e n y  o g ł o s z e ń . za m iejsce w ysokości i milimetra przez szerokość jednej szpal-
  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na [-ej stronie — 1 zl.,

w ekście (w śród artykułów) 80 gr., w reklamach (w śród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — ?o gr. 
W  Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe —  1 zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1..50 zl., opisy specjal­
ne —  3 zl., lekarskie 30 gr.J Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „d rob ­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponow ane tylko do wydania 
w arszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Ad­
ministracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Tel. 7-27-33.

Redaktor naczelny; dr. Tadeusz Gluzińskś Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
OdMto w „Drakami Llterackla]", W-rsawa, AL Jerozolimskie 1]1.

Redaktor odpowiedzialny: B o g u s ła w  Kopczyński,


